Nr. 96 


Gana numeru 20 gr. 


EE z 


FRadskcja | Adminiatraojai 
Kraków 
ul. Dunajawskiega B 
Talaton Redakoj! 208 
Telefon Administraj! 9O 
Adran dia talegramów: 
NAPRZÓD KRAKÓW 


Kraków, czwartek 28 kwietnia 1927 


M =" 


NAPRZOL 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość poczłowa oplacona ryczafłem 


Rocznik XXXVI 


Miasięcznia zł. 450 


PASTA 1 zloty 
Ssys 8 złotych 


Wychadzi aadziannia rano 
e wyjąlkiam poniedziałków 
1 dni pańwiątecznych 


Kanie PKO Kraków 400,070 


1 Maja — święto robotnicze - 


Zwycięstwo socjalnej demokracji 
w Austrii 


Wszystko, co w Austril dyszy nienawiścią do 
klasy robotniczej, połączyło się, aby zniszczyć 
ie] przedstawiciejstwo w parlamencie I w wiedeń- 
skłej Radzie miejskiej. Ta nienawiść potrafiła 
zdziałać to, co nigdzie indziej nie byłoby możliwe: 
Dolączyła antysemitów z Żydami, wszechniem- 
ców z kłerykalami, zwalczające się banki i dzien- 
mki burżuazyjne — wszystko to utworzyło jedno- 
lity front, jeden „antymarksowski” front przeciw 
Klasie robotniczej. A jak smutno skończyły się te 
Zabiegi o pokonanie socjalistów] Ani jednego man. 
datu czy w pariamencle czy w Radzie miejskiej 
Im nie odebrano; przeciwnie — da parlamentu 
zdobyli na swych przeciwnikach conajmniej — 
wedle dotychczasowych obliczeń — trzy mandaty. 
Klasa robotnicza w Austrii może być i słusznie 
jest dumna z wyniku wyborów w dniu 24 kwie- 
tla, który dowiódł, że jest ona silną, jednolitą, 
wzorem dla socjalnej demokracji innych krajów. 

Co to za partja, ta socjalna demokracja w Au- 
Stril, socjalna demokracja w Wiedniu! Niezwycię- 
łona, żelazna partja, która duma napełnia wszyst- 
kie bratnie partje, a nawet swych przeciwników 
zmusza do respektu. Ci wyobrażali sobie, że zwy- 
cięstwo będzie latwe, a „uczeni“ od miesięcy w 
Docile czoła „wykazywali“, że socjalna demokra- 
Cja w Austrii to kolos na glinianych nogach, że 
Bila jej w parlamencie i Radzie miejskicj jest nie- 
broporcjonalnie wielką, że trzeba tylko połączyć 
się w jeden front, aby otrzymać kwaliiikowaną 
Większość w parlamencie i zdobyć ratusz wiedeń- 
aki, Jakże się zawiedli, jak źle ocenili silę 1 roz- 
mach socjalistów, którzy nie spoczywali na zdo- 

tych pozycjach, lecz rozszerzał i pogłębiali je 
Przez organizację polityczną i zawodową! Socjali- 
fci otrzymali w samym Wiedniu 690 tysięcy gło- 
%ów — która partja na świecie może się pochwa- 

podobną imponującą cyirą ? 

„ Wybory to nic innego, jak ostatni wyraz wspól- 
tości, jaką tworzy całość partii, wielkiemi czy- 
ami, przygotowującemi ostateczny wynik, to nie- 
tmordowana praca organizacyjna w ciągu lat, to 
Draca i poświęcenie w ciągu kampanii wyborczej. | 
Wybóry są ukoronowaniem dziela tej pracy, któ- 
Ta wydala tak wspaniałe rezulaty. 

Głównym celem ataków wszystkich zjednoczo- 
ych „antymarksowców" był ratusz wiedeński. 

ie udał się ten zamach; socjaliści wychodzą z 
Wyborów nieasłabieni ant o jeden glos: 78 na 120 
mandatów mieli i tę ilość utrzymali. Nie pomogła 
Wściekła kampania przeciw Breitnerowi „sadyście 
Podatkowemu"; nie pomogły miliardy rzucone 
Przez banki i klasztory — Breitner będzie dalej 
Ustanawiał podatki, bedzie dalej naciskał na zby- 
tek, aby dochodami stąd płynącemi zwalczać bez- 
łobocie, ubóstwo, brud, brak kultury. 

Kto zna stosunki, wiedział z góry, że rezultat 
tie może być inny. Masy pracujące wiedzą, ca 
Im większość socjalistyczna daje, a wynik wybo- 
łów jest tylko wyrażeniem uznania i podzięko- 
Wania za tak owocną działalność, jaką czerwony 
Tatusz uprawia od 1919 r., od pierwszego swego 
Zwycięstwa nad chrześcijańsko-społecznymi. 

Wwa cele miał na oku kanclerz ks. Seipel, two- | 
Iząc „antymarksowski" front: w parlamencie mi: 
la się dotychczasowa burżuazyina większość je- 
Šzcze wzmocnić aż do uzyskama kwaliiikowanej 


M 


Wlększości, w Radzie miejskiej Wiednia miała klę- 
a socjalistów pałożyć kres temu. co sojuszniczka 
P opla „Neue freie Presse“ nazwała „inflacją spo- 
czną”. To ostatnie zamierzenie zupełnie się nie 


powiodło — socjaliści ułrzymali dotychczasową 
swą kwalifikowaną w.ększość na ratuszu z tą 
zmianą, że za jeden stracony mandat w Ottak- 
ringu (stracony z powodu arytmetyki wyborczej) 
zyskali mandat w Leopoldstadt. Jeszcze mniej uda- 
ły się zamiary co do parlamentu. Fu „antymarksl- 
ści" nietylko nle powiększyli, a przeciwnie — 
zmniejszyli swój stan posiadania o — wedle pro- 
wizorycznych obliczeń — 6 mandatów, z których 
3 zdobyli socjaliści a 3 Landbund organizacja 


chłopska zwalczająca listę ks. Seipla i robiąca po- 
stępy w okręgach wiejskich. 

Ks. Seipel zmobilizował wszystkich i wszystko, 
aby powalić socjalistów. Nie idzie to w Austrji w 
drodze gwałtu, jak to się robi we Włoszech, pró- 
bowano więc osiągnąć faszystowski cel zapomocą 
kartki wyborczej. A ta kartka przemówiła | potę- 
piła tych, którzy wyobrażali sobie, że wystarczy 
kupić sprzedajne gazęty, wystarczy nająć klani- 
ców i zasądzonych za wymuszenie (Weiss, Be- 
kessy), wystarczy zmobilizować kasy Rotszylda i 
Siegharda, aby dać Światu przykład, jak należy 
skutecznie zwalczać „czerwoną powódź”. Nie 
zwalczyli lej, wycliodząc z tej walk! z klęską i 
wstydem — cześć za to towarzyszom wiedeńskim 
i austriackim, tym wzorowym i naśladowania 
godnym socjalistom! 


Garść wrażeń z czerwonego Wiednia 


(Korespondencja własna „Naprzodu”). 
Wiedeń, 23 kwietnia. 

W chwili, kiedy słowa te dojdą czytelników 
„Naprzodu”, wybory do austriackiego parlamentu 
l wiedeńskiej Rady miejskiej będą Już należały do 
przeszłości. 

Dzisiaj wieczór dobiegla do końca imponująca 
walka wyborcza, jaką od szeregu tygodnt toczyły 
austriackie partje polhyczne, a wiaściwie toczyła 
austrjącka socjalna demokracja przeciw blokowi 
partyj burżuazyjnych, sklejonemu przez księdza pra 
lata Seipla. 

Walka toczyła sę na skalę naprawdę olbrzymią. 
Obie strony wykazały ogromną pomysłowość, po- 
dziwu godną encrgję | prawdzywte nowoczesny roz- 
mach. Pobleżny jednak rzut oka na Wledeń wystar- 
czy, by stwierdzić ponad wszelką wątpliwość bez- 
względną przewagę socjalnej demokracji, 

Potęga jej jest iaktem, którego nikt nie kwestjo. 
nuje. Pozodziła się z nim rawet burżuazja To też 


| walka wyborcza ze strony koalicii „antymarksow- 


skiej“ toczy się raczej o honorową przegraną niż 
o zwyclęsiwo. Bo w zwycięstwo nad socjalizmem 
nikt dziś w Wiedniu nie wierzy. Sądzę, że nawet 
ksiądz prałat Seipel... 

Burżuazja jest najwyraźmej w defensywie, — 
Stroną atakującą są socjaliści. Kilkuletnie rządy so- 
cialistyczne w gminie miasta Wiednia wydały im- 
Pponujące rezujtaty, siła atrakcyjna sacjallzmn jest 
tutaj (ak wlełka, jak chyba nigdzie więcej na świe- 
ce. Radosny przykład. Radosne spostrzeżenia. 

Jadę tramwajem po przepięknych Ringach wie- 
deńskich. Dzień słoneczny į prawie upalny. Ruch 
bardzo duży. tempo nerwowe, wielkomiejskie. — 
Wszędzie znać ogromną kulturę. Przedewszystkiem 
czystość. Jezdnie napuszczane starannie oliwą po- 
<hłaniają pył: zupełne zniknięcie koanych pojazdów 
ułatwia ogromnie utrzymanie porządku. Mkną bez 
szelestu Iśniące automobile, pędzą niezliczone tram- 
waje. Na skrzyzowaniach wieże sygnałowe. Czer- 
wone światło! Posłusznie stajemy wszyscy. Bar- 
dzo dobroduszny posterunkowy podnosi białą ło- 
patke: przejazd wolny. W mgnieniu oka przesa- 
dzamy przecznicę i wciąż rosnącem tempem nad- 
rablamy stratę czasu, żeby — przy nowej przecz- 
nicy - znowu posłusznie zamrzeć na kilkanaście 
sekund. Znowu drobny ruch białą łopatką: jedzie- 
my dalej. 

Na przystanku przed operą tlum pasażerów za- 
dziera głowy ku niebu. To na dacliu siedmiopię- 
trowej kamienicy migocą przebiegające litery re- 
klamowtgo nap.su: 


„ZABEZPIECZCIE OCHRONĘ LOKATORÓW! 
GŁOSUJCIE NA SOCJALNĄ DEMOKRACJĘ 


Tlum złożony przeważnie z tak zwanego „ele- 
ganckiego towarzystwa” — jesteśmy w dzielnicy 


luksusowych restauracy, imponujących sklepów, 
kawiarni-daucinzów i t. p. uśmiecha się kwaśno. 
Konduktor tramwaju, którym jadę, trąca uieznacz- 
nie motorowega: 

— ]m się to — rzecz prosta — ike podoba! 

— Tyle im wolno... 

Za to na oibrzymim platu, opodal zgoła inna pu- 
bliczność. Robociarze, koblety z proletarldlu, drob- 
nomieszczan e. Tłum rośnie z każdą minutą. Cisnę 
się w tem mrawiu Judzkiem, aby poprzez morze 
głów spojrzeć na ekran ulicznego kinematografu, 
Na potężnem rusztowaniu rozpięte ogromie płótno. 
Z tyłu prowizoryczna wieżyczka kino-operatora. 
Punktuainie o godzinie 8 w:eczorem początek pro- 
gramu: trzy Ilmy ilustrujące dzlałsiność socjal- 
stycznego rządu miasta Wiednia, Oto Jeden ze spo- 
sobów azilacji socjalnej demokracii. Codziennie kit- 
kanaście tysięcy osób ogiąda na ekranie i blogo- 
sławi działalność gminy. 

Przesuwają się przed oczyma zrealizowane pun- 
kty programu samorządowego socjalistów, Zwię- 
złe napisy, objaśnienia i pomysłowa fabuła ilmu 
dokonują reszty. To też, gdy po przeszło dwugo- 
dzianym programie pojawiają się na ekranie podo- 
bizny wodzów austriackiej partii, wita lch huragan 
oklasków. To niedawni lokatorzy suteryn 1 Jodda= 
Szy dziękują czerwonemu zarządow| miasta za 30 
tysięcy tanich mieszkań, za opickę nad dzieci em, 
za troskę o matkę-robotnicę, za wzorową s«xolę 
powszechną, za walkę z gruźlicą, za tanı chleb 1 za 
całą tę wielką i blogosławioną pracę, jaką partja 
wykonała w przeciągu paru lat ostatnich. 

Rozbrzmiewają dźwięki Międzynarodówki, wy- 
konanej przez orkiestrę robotniczą i spotęzowane 
przez trzy silne rozgłośniki radjowe. Wszystkie 
głowy odkrywałą się. Trzej stojący przedemaą 
członkowie milicji robotniczej w niebieskich mun- 
durach pręża się na baczność. To obrońcy repubii- 
kl. awangarda i siła bojowa partii — Schutzbund, 

Biegnę myślą ku Wam. towarzysze Pepcsowcy* 
trzeba, żeby i u nas tak było... 

Wiesław Wolnnut. 
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Rozbudowa ubezpi 


UBEZPIECZENIE NA WYPADEK CHOROBY 

Ubezpieczenie chorobowe zostaje w nieznacznym | 
stopniu zmienione tak co do zakresu świadczeń, 
„ak i przepisów organizacyjnych. Zniknąć mają 
Kasy Powiatowe, istniejące obok wielkich miast 
i włączone być mają do Kas miciskich. Kasy Cho- 
rych mają mioć conajmniej 5.000 członków. co ma 
hyć uskutecztione przez łączenie Kas mniejszych. 
Zmniejszona zostanie liczba członków Rady i Za- 
rządu. Według projckiu Rada ma być wybierana 
na 6 lat, Zarząd na lat 3. Okresy te stłanowczu są 
zbyt dlugie į winny być skrócone przynajnniej do 
lat 4 dla kadencji Rady i 2 — dia kadencji Zarzą- 
du. Czynne prawo wyborcze przysługiwać ma oso- ; 
bom, które ukończyły 24 rok życia. Jest to niczem 
nieuzasadnione pozbawienie prawa głosu najzupeł- 
ntej już dojrzałych 1 świadomych robotników. Cen- 
zus wieku winien być obniżony do lat 20. Projekt 
przewiduje podwyższenie niektórych świadczeń 
chorobowych, jako to: zasiłku szpitalnego, prze- 
dlużenie okresu uprawnienia do zasiłków poluźni- 
czych | dla karmiących, rozszerzenie zakresu człon 
ków rodzin, korzystających ze świadczeń. Wszyst- 
kiemu temu należałoby przyklasiaąć, gdyby projekt 


nle obniżał równocześnie aż o 20% składki na | 
świadczenia chorobowe. Wprawdzie scalenie orga- | 


nizacyjne ubezpieczeń oraz zwroty Świadczeń, u- 
dzielanych przez Kasy uszkodznnyjm z wypadków 
i chorób zawodowych, spowodują pewnc oSzczę” 
dności w wydatkach, to jednak z drugiej strony 
pozbawienie Kas Ubezpieczeń przywileju opłaca- 
nia połowy taksy szpitalnej wydatki te powiększy. 
Zachadzi więc obawa, iż zmniejszenie skladki wy- 
wołać może obiiżenie świadczeń lekarskich, wzylę 
dnie bardzo prędko okaże się potrzeba podwyż- 
szenia składki ponad przewidywane 6 proc. 


UREZPIECZENIE INWALIDZKIE I NA WYPADEK 
ŚMIERCI 

Z uznaniem powitać należy zawartą w prniekcie 
zapowiedź wprowadzenia ubezpieczenia na wy- 
padek piezdolności do zarohkowania i śmierci i or- 
xanizacyjne zespolenie tego ubezpieczenia z ubez- 
pieczeniem na wypadek choroby. Śwladczenia jad- 
nak z tego ubezpieczenia są niewystarczające. Pro- 
iekt przewiduje prawo do 40%-0wej renty dia osób, 
które w ciągu ostatnich 5 łat przebyły 104 :ygo- 
dnie w ubezpieczeniu | straciły *» zdolności do za- 
robkowania, Jak więc widzimy okres wyczekiwa- 
nią jest bardzo krótki, tylko 2 lata. co uznać nale- 
ży za korzystne, natomiast projekt w konsekwencji 
tego me przewiduje wzrostu kwoty tł. zn., iż wy- 
miar renty jest niezależny od długości czasu prze- 
byłego w ubezpieczeniu. Renta w tym rozmiarze 
iest zbyt niska. Klasa robotnicza domagać się mu- 
, by renta niczdolności była nie mniejsza od za- 
siłku chorohowego, tem samem podniesiona zosta- 
nie renta wdowia, która wynosi ^a niezdolności, 
i renta sieroca, która wynosi *». Zbyt wysoka jest 


również granica wieku, uprawniająca do renty star 


Kamień nieszczęścia 


Gorąca fala wstydu rozczerwieniła dziecięca | 
twarz chłopaka. Zrozumia!!.. Kaśka była młodą, 
Jądną, ubraną, jak panienka z domu szlacheckiego, 
pachniała świeżością i pożądaniem. Umiała ośmie- 
lić. Jednak zdawała sobie sprawę, że z paniczy- 
kiem trzeba się dobrze schować, inaczej nie pói- 
dzie z nią. Na nic nie zdały się krzaki skweru, nie- 
porosłe jeszcze liśćmi, na nlc izby suteryn, gdzie 
nie wszedłby ze wstydu i obawy przed spotkaniem 
ludzi. Pozostawała Szambelanka. Młody chłopiec 
nie wymaga komfortu: „byle zaraz, hyle dużo” — 
jak mówi jakaś piosenka. Poszli.. Kaśka naprzód, 
a za nią panicz. oglądalący się trwożliwie, pełen 
słodkiego niepokoju i drażniącej mile trwogi przed 
„hieznanem”..., 

Stali jeszcze przy płaskim kamieniu, umawiając | 
się o następne spotkanie, kiedy nadszedł Wicek. 
Nie rabował on nigdy jeszcze, ale był wtedy pi- 
jany i spotkał wyjątkowo nadarzającą się okazję. 
Równocześnie poczuł naplyw „ochoty“ do piesz- 
czot młodej Kaśki. Jak Herkules na rozstaju wa- 
hał się przez chwilę: zwyciężyła dziewczyna. Ale 
tu właśnie stała się rzecz nieoczekiwana i śmiesz. 
na. Na draba, chwytającega w ramiona Kaśkę. 
rzucił się z nieprzytomną wściekłością młody i sła- 
by cliloplec w pańsklem ubraniu. 

— Precz od niej! — krzyczał, bijąc złodzieja 
zaciśniętemi pięściami, — precz, bo zawołam lu- 
dzi na pomoc... 

Wicek kopnięciem nogi przewrócił krzykacza, . 


czej. Projekt wymaga ukończenia 65 lat życia, mi- 
mo to, iż w uzasadnieniu, wyiaśniając pominięcie 
kwoty wzrostu, słusznie twierdzi, iż robotnicy 
bardzo rzadko osiągają wyższy wiek życia, Gra- 
mca wicku, uprawniająca do świadczeń bez wzglę- 
du na stan zdrowia. powinna być cbniżona dla 
mężczyzn przynajmniej do lat 60, dla kobiet da 
lat 55. . 

BRAKI UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW 

Jak luż wspomnieliśmy. projekt rozróżnia nie- 
zdolność do zarobkowania, spowodowaną wypad- 
kiem w zatrudnienin iub chorobą zawodową od 
niezdolności, wynikającej z innych przyczyn. 
przewidując dla pierwszej wyższe świadczenia. 
Dla całkowicie niezdolnego renta wynosi 80% 
przeciętnych ustawowych miesięcznych płac z o- 
statnich ustawowych miesięcznych płac z ostat- 
nich dwóch lat (pełna renta), częściowo niezdol- 
ny otrzymuje adpowiednią część renty pełnej. 
Świadczenia dla wdów i sierot po zmarłych wsku- 
tek wypadku lub choroby zawodowej są dwukrot- 
nic wyższe od świadczeń dla członków rodzin 
po zmarłych naturalną śmiercią, uprawnionych do 
świadczeń zwykłej niezdolności. Prawo do śwład. 
czeń ma również dalsza rodzina. Dla świadczeń 
z wypadków i chorób zawodowych zbędny jest 
okres wyczekiwania. Odszkodowanie przysluguje 
również w razie częściowej niezdolności do za- 
robkowania. 

W porównaniu z dotychczasowem ubezpiecze- 
niem wypadkowem projekt znacznie podwyższa 
śwladczenia. Ponadto faktem wielkiej doniosłośi 
Jest przyrównanie chorób zawodowych do wy- 
padków. Niestety nie wszystkie choroby zawodo- 
we są w ten sposób traktowane, jedynie tylko za- 
zrucie olowiem i rtęcią oraz zakażenie wąglikiem 
uprawnia do świadczeń równych odszkodowaniu 
wypadkowemu. Rada ministrów uprawniona jest 
do zozszerzenia listy chorób zawodowych. Klasa 
robotnicza domagać się będzie. by lista ta znacznie 
zosłala rozszerzona na wzór usławodawstwa an- 
gieiskigo, przewidującego odszkodowania la 24 
rodzajów chorób zawodowych. Z braków, doty= 
czących ubezpieczenia wypadkowego, wymienić 
należy: zbyt niski wyiniar rent sierocych (16% 
zarohku, gdy w b. dzielnicy pruskiej wypłaca się 
20%), brak dziedziczemią rent po ciężej poszko- 
dowanych, który spowodować może całkowite 
pozbawienie świadczeń pozostałej rodzinie. Doma- 
gać się również należy, by 10-procentowe dodat- 
kl na dzieci, przyznawane według projekiu nie- 
zdolnym powyżej 66%» proc, przysługiwały już 
uszkodzonym, którzy utracili 50 proc. zdolności 
do zarobkowania. Położenie bowiem tych ostat. 
mich jest bardzo ciężkie. — renta niska, a jedno- 
cześnie trudno im znaleść odpowiednią pracę. 

OGÓLNA OCENA PROJEKTU 

Projekt dla wszystkich ubezpieczeń przewiduje 
w zasadzie jednolitą skiadkę, która wynosi dla œ- 
sób ubezpieczonych na wypadek choroby, macie- 


ale ten zerwał się prędko i zaczął wołać; „na po- 
moc!" To już było zawiele dla pijanego zbója. Sko- 
czył, lak kot, na panicza i jednem uderzeniem ręki 
przewrócił go powtórnie. Tym razem jednak pa- 
nicz padł głową na płaski kamień i ucichł. Drżał 
jeszcze, gdy Wicek rewidował mu kieszenie i ścią- 
zał kontusik, wkrótce jednak wyprężył się i znie- 
ruchomiał nazawsze.., 

Nieprędko dowiadują się ludzie o tem, co zaszło 
na Szambcełance. Nieraz porzucone tam niemowlę 
umierało po paru dniach z głodu, a nikt z przecho- 
dzących nie zwrócił wwagi na płacz dziecka ani na 
miotające się kanwulsyjnie wśród łachmanów ma- 
leńkie ciałko. Bo też przechodzą tamtędy tylko ta- 
cy ludzie, których nie wyrzekł się świat jedynie 
dlatego, żeby mieć satysfakcję karania i sprawia- 
nia bólu za ból, śmierci za śmierć. Zemsta jest roz- 
koszą bogów i ludzi, oprócz tego jest najmilszym 
obowiązkiem społeczeństw. Nie trzeba wymagać 
od ściganego lisa. aby miał współczucie dla psów, 
łamiących sobie karki na porębie leśnej. Trup za- 
bitego chłopca leżał całą noc na ulicy i zosłał zau- 
ważony dopiero około poludnia dnia następnego. 
Policja nie pozwoliła go ruszać aż do czasu nadej- 
ścia władz sądowych. Wcześniej jednak zjawiła 
się na Szambelance Marysieńka. Poznala cialo... 
Był to najmłodszy jej syn Kazimierz, nieobecny od 
wczoraj w domu i poszukiwany przy pomocy po- 
licji. Poznała również kamień... Uśmiechnął się do 
niej podłużną szczerbą i rzek! głośno: „widzisz? 
to ja?“ Pierwszy raz odzywał się głosem ludzkim, 
ale to było tylko echo jego przywiiania się, nie- 
mego przywitania narzeczonej. Słowa te wyszły 
z ust Marysieńki, należały jednak do kamienia. 
Ami jednej kropli krwi zabitego chłopca nie mógł 
adnaleść lekarz sądowy, ku wielkiemu <dziwieniu 
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eczeń społecznych 
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rzyństwa, niezdolności do pracy i śmierci 1025%. 
Z tego na choroby przewiduje się 6 proc., na 
świadczenia z wypadków i choróh zawodowych 
0'25 proc. na Świadczenia dla niezdolnych da 
pracy i pozostałych członków rodziny (z wyłącze- 
nlem wypadków i chorób zawodowych) 4 proc. 
Część składki, przeznaczona na świadczenia wy- 
padkowe, oplacana jest przez szmych pracodaw- 
ców i będzie nodwyższana dła przedsiębiorstw 
niebezpieczniejszych. Pozostalą część składki, 10 
proc. opłacają ubezpieczeni (6) i pracodawcy (j) 
za ubezpieczonych, zarabiających do 68.75 zł. mie- 
słęcznie — całą składkę opłaca pracodawca, Sklad- 
ka na świadczenia chorobowe możc być podwyż- 
szona, jeśli nie wystarczy na Świadczenia. 

Biędy projektu wykazaliśmy powyżej. W zakoń- 
czeniu stwierdzić musimy, iż poslada on dontosłe 
znaczenie dla ludzi pracy, a wprowadza bowlem 
ubezpieczenia inwalidzkie, istniejące dotąd w b. E- 
chej formie jedynie w dzielnicach poniemieckicli, 
doskonałe ubezpieczenie wypadkowe zapewnia już 
świadczenia dla niezdolnych z chorób zawodo- 
wych, Scala wreszcie różne rodzaje utlezpleczeń. 
co ułatwia robotnikowi orientowanie się w jego 
uprawnieniach, a zarazem redukuje znacznie nle- 
prodakcyjne wydatki administracyjne, stwarza 
podstawy do należytego zarganizowania lecznic- 
twa, szerokiej akcji zapobiegawczej przeciwko 
wszelkim przyczynom niezdolności do zarobko- 
wania. 

Klasa robotnicza walczyć będzie przeto o popra- 
wę projektu i jak najszybsze wprowadzenie go 


w życie, K. Morski. 
UWAGI 


Mylna informacja 


Wczorajszy „Nowy Dziennik“ zamieszcza tele: 
gram własny z Wiednia o ostatecznych wymikach 
wyborczych. Między innemi podaje wynik wybo- 
rów do Rady miejskiej w Wiener Neustadt 1 p'sze: 

„Rzecz ciekawa į zakrawa na curiosum. W paj- 
bardziej uprzemysłowionym okręgu wyborczym 
Austrii — Wiener Neustadt utracili socjaliści 5 man= 
datów do Rady micjskiej. natomiast w prawincjł 
wybitnie rolniczej — w Styrii socjaliści zdobyli | 
większość w Landtagu". r" 

Korespondent „Nowego Dzienńlka” Jest źle po- 
informowany. W Wiener Neustadt liczba radców | 
gminnych została zmniejszona z 50 na 45, wskutek 
czego socjaliści zamiast poprzednich 34 otrzymali 
obecnie 29 mandatów. Za to liczba oddanych na | 
socjalistów głosów znacznie wzrosła, co nie prze” 
mawia za osłabieniem ich pozycji. Mylną też jest | 
informacia, jakoby socjałiśct zdobyli większość w | 
Łandtagu (Sejnue) styryjskim. Wedie dotychcza” 
sowych wyników socjaliści otrzymali 20 mandatów, 
stronnictwa Seipla 24, Landbund 10, partja Udega Za | 
Ilość mandatów socjalistycznych pozostała niezmiie- || 
niona, natomiast jednolita lista Seipla straciła dwa 
mandaty na rzecz Landbundu i parti Udego. 


całej lubelskiej medycyny 1 palestry. — Nie wle- f 
dziano, że kamień może też mieć swoje zwyczaje | 
i upodobania... 

Marysleńka była dnia poprzedniego u wieczor« 
nej spowledzi. Przy konfesjonale w presbiterium | 
dowiedziała się o wielkiej tajernnicy, strasznej $ 
bezlitosnej, choć wyszła z ust sługi Bożego. Oto 
dobry Bóg wysłuchał matczynych modłów I przy” | 
iat ofiary na Jego dom ieznioki, Przez usta spowie= 
dnika powiedział Marysience, że nieprawe jej dzie” 
ci żyją i są zdrowe. Uprzedziwszy następnie pe* || 
nitentkę, że „kogo Bóg kocha — tego doświadcza” | 
— spowiednik podał jej dalsze szczegóły: syn zło” | 
dziej, córka — dziewczyna publiczne! Równocześć 
nie działy się dwa fakty, które wkrótce wyszły ná 
światło dzienne. Pierwszy zupełnie normalny i | 
jakby bez zwłązku z sprawą Marysieńkł: w prese || 
biterium modlit się żarliwie mąż lej, surowy i | 
dumny, stary już pan na szeregu wsi bogatych. || 
Drugie zdarzenie wydawało słę ciemne i niewy* 
raźne. Jakiś ogolony jegomość w czarnem ubraniu | 
odszukał Kaśke na Nowej ulicy 1 podprowadził ja 
pod Katedrę, gdzie wskazał młodego paniczyka i 
szepnął tajemniczo: „to ten!“ Wypadki potoczył: 
dalej same, być może niezupelnie w kierunku, po: 
żądanym przez inscenizatorów, ale napewno pa 
liņi zamiarów kamienia nieszczęścia. 

Surawy, lecz ctykietalnie grzeczny do ic! pory 
mąz Marysieńki. stał się od owego dnia straszii- 
wym. Ogólna opinja sądzila, że zmienił się po 
śmierci naimłodszego syna Kazika, którego bar 
dzo kochał. Może nie zmienił się, lecz raczej prze- 
mienil w dzikie zwierzę, tem dziksze, że w postę* 
powaniu z żoną dzikość zwierzęcia łączył z oktru- 
cieństwem człowieka. - 

(Ciag dalszy nastąpi). , 


„NAPRZÓD" 


WYCIECZKA MŁODZIEŻY KASZUBSKIEJ 
podczas zwiedzania parku łazienkowskiego w Warszawie w dniu 24 b. m. 


Podwyżka płac urzędniczych 


Wedle zapowiedz! p. wicepremiera Bartla rząd 
Ma zamiar podwyższyć płace urzędnicze. Rzecz 
lest postanowiona, a szczegóły mają leszcze być 
omówione między resortowymi ministrami. Wedle 
Oświadczeń p. Bartla podwyżka ma przyjść w lip- 
Cu | wyniesie 25 procent poborów, termin zaś i 
Wysokość zależą w głównej mierze od utrzymania 
Słę dochodów na dotychczasowej wysokości, w 
Części zaś od zreallzowania pożyczki. 

Bardzo to piękny gest ze strony p. Bartla, o któ- 
tym po dotychczasowych jego niejednokrotnych 
Występach nie przypuszczano, że tak nagle zmle- 
Ni zdanie. Dopiero przed paru dniami p. Bartel miał 
Oświadczyć delegacji pocztowców, że położenie 
ich nie jest wcale tak złe, jak oni je przedstawiają 
— teraz widocznie uznaje złe położenie i jeszcze 
lak złe, jeżeli trzeba mu zaradzić aż podwyższe- 
Mem poborów o jedną czwartą część. 

Bądźcobądź urzędnicy państwowi przyjmą tę za- 
Dowiedź z radością ł z niecierpliwością będą ocze- 
iwać jej zrealizowania, Rzecz i tak się nadmier- 
hię przeciągnęła i narobiła sporo złej krwi, szcze- 
gólnie w ciągu zeszlego roku oficerowie otrzyma- 
y znaczną podwyżkę poborów, urzędnicy zaś cy- 
Wilni nie. Chodzi jednak o to, czy minister skarbu 
"Wie o tej zapowiedzi i — co jest ważniejsze — zga- 
ża się na nią. Wydatki osobowe w naszym bu- 
żecie wynoszą — bez wojskowych — najmniej 

milionów zł. rocznie. Czy w budżecie, który — 
lak wiadomo — zbilansowany został tylko drobną 
Madwyżką znajdzie się pokrycie na tę wysoką 
Wote? 


Rząd, jak powiada p. Bartel, liczy na to, że wpły- | 


Y skarbowe w ciągu najbliższych kilku miesięcy 
liszą pozostać na tei wysokość, na jakie] znajdu- 
się obecnie. Muszą — to wielkie słowo, choć 
i fa wynik zbiorów — rzecz, od kłórej w dużej 
Mlerze zależą wpływy skarbowe — nawet przy- 
* ministerjalny pozostanie bez wpływu. Wi- 
gycznie jednak wicepremier nietylko jest optymi- 
tą aje zapewne ma i dane. uprawniające go do 
" optymizmu. I owszem, niech on się urzeczy- 
WIStnj, niech nareszcie naprawi kilkuletnią krzyw- 


która funkcjonariuszom państwowym robila | 


ycia tak ciężkiem. 
Można polepszyć płace stopniowo 1 jednorazo- 


WO, można od maja do lipca osiągnąć np. polowe | 


piecanej podwyżki, a w lipcu dać drugą polo sę. 
f. Bartel odrzuca jednak metodę stopniowej pod- 
Vżki, bo — Jak się wyraził wobec przedstawi- 
Mela „Głosu Prawdy“ — nie chce hyć demago- 
% i lecieć na tani efekt, co stanowiłoby wedle 
i Bartla przyznanle teraz 5 procentowej podwy: 
Š. My jesteśmy Innego zdania — nie widzimy a 
sA demagogii w postępowaniu stopnipwem i 
Hzypuszczamy, że raesze urzędnicze nic nie mia- 
dy przeciw temu, aby podwyżkę przyspieszyć 
< mlesiące. 
Możnaby na to wprawdzie odpowiedzieć, że je- 
1 funkcjonariusze państwowi czekali na popra- 
x. — czekali beznadziejnie, gdyż im zawsze od- 
M Wiano — przynajmniej od połowy 1925 r. od za- 
„ania się zlotego. to mogą poczekać jeszcze 2 
tace. Zapewne, zieja także czasem i 
k ickowi przebycie ciężkich chwił ży 
Kobi 0 przedłużać te cerpienia ı poco wogóle 
s © nadzieję, jeżeli jej zrealizowanie jest zawi- 
x Od czynników, na które rząd nie ma aleograzi- 
onego wplywu? 


Ga 


Zastrzegamy się, że nie kwestjonujcmy powagi 
i szczerości ośwladczenia p. Barila. Wierzymy, że 
poprawa doll urzędników leży na linj! politycznej 
obecnego rządu i dlatego mamy przekonanie, że 
obietnica zostanie dotrzymaną. 


Z rucha socjalistycznego 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU PPS 
W RZESZOWIE 

W niedzielę 24 bm. odbyło się odsłonięcie szłan- 
daru PPS w Rzeszowie, Uroczystość ta wypadła 
ogromnie okazale I wywarła wielkie wrażenie, 

O godzinie 10 rana zaczęli się gromadzić towa- 
rzysze rzeszowscy i delegacje zamiejscowe na pla- 
cu kolejarzy. Delegaci przybyli z Warszawy, Kra- 
kowa, Lwowa, Przemyśla, Nowego Sącza, Tarho- 
wa, Łańcuta i Rakszawy. Sformował się pochód, 
poprzedzany przez ork'estrę kolejarzy, i udał się 
ulicami miasta do gmachu „Sokola“. Wielka sala 
„Sokoła“ byla przepełmiona. Powitał zebranych 
tow. Krwawicz. Chór kolelarski , Echo“ odśpiewał 
pieśń pow.talną i Pieśń pracy, poczeni tow, poseł 
Zygmunt Piotrowski imieniem CKW PPS wygłosi 
dłuższe przemówienie, a wreszcie rozwinął nowy 
Sztandar i wręczył go chorążemu. Orkiestra za- 
grała „Czerwony Sztandar”, a pięć innnych sztan- 
darów pochylło się. witając nowy znak róbotni- 
Czy. Dalej przemawiali tow. senator Dorota Kiu- 
szyńska, komisarz miasta dr. Krozólski, tow. Ma- 
stek imieniem zarządu okręgowego ZZK i Spół- 
dzielni związkowej pracowników kolejowych; tow. 
Adam Ciołkosz imieniem Rady wojewódzkiej | Ra- 
dy Robotniczej PPS w Krakowie, oraz redakcji 
„Naprzodu“, tow. Lang ze Lwowa. Miktuta z Prze- 
myśla, Chudy z Jarosławia i Czapliński z Nowego 
Sącza. Orkiestra odegrala „Marsyljankę" | nastą- 
piło uroczyste wbijanie gwoździ. Wreszcie wyru- 
szono pochodem z powrotem na plac kolejarzy i tu 
tow. Krwawicz zakończył uroczystość. 

W czasie uroczystości oddana przez powstanie 
cześć pamięci tow. Feliksa Perla. Przez aklama- 
cję uclrwalono wysłać następującą depeszę: 

„Zebrani 24 kwietnia na uroczystem odsłonię- 
cu sztandaru PPS w Rzeszowie wyrażają Ci pa- 
trjarcho socjalizmu polskiego tow. senatorze Lima- 
nowski 1 Tobie Wodzu tow. pośle Daszyński złę- 
boką czesć 1 uwielbienie." 

Popołudniu odbył się zjazd robotników rolnych, 
na którym przemawlaji tow. Piotrowski, Kłuszyń- 
ska, Mrek i Kreza. O godzne 430 odbyło się 
zgromadzente kobiet w sali Rady miejskiej — prze- 
mawiała tow. Kuszyńska. Wieczorem w sali „So- 


koła tow. posel Plotrowski wygłosił odczyt „lak 
robotn cy dochodzą do władzy”. - waż 


WIECE TOW. POSŁA WOLICKIEGO 
W niedzielę 24 bm. odbyło się zgromadzenie 
luowe w Domu Robotniczym w Wieliczce, przy 


szczelnie zapelnionej sali. Zgromadzenie zazail 
tow. Tatara, przewodniczącym wybrano tow. O- 


końskiego, sekretarzował tow. Lepiarski. Referat | 


o sprawacii zawodowych wygłosił tow. Tatara, 


referat polityczny wyglosił w pięknych słowach | 


tow. pasel Wolicki. Jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucję, w której zgromadzeni uchwalają wziąć u- 


* dział w pochodach demonstracyjnych w dniu 1 
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| mówieniach prokuratora Hubla 


f ARYSTYDES BRIAND 
obchodził dziś 27 kwietnia 25-lecic swojej pracy 
politycznej. 


maja, jak również zaląć się agitacją na wsl; dzię- 
kulą klubowi posłów sacjalistycznych za obronę 
klasy pracującej na terenie Sejmu; przesyłają tow. 
posłow! Markow} pozdrowienie i życzenia szyb- 
kiego powrotu do zdrowła. Zgromadzeni uczcili 
pamięć zmarłego posła tow. Perla przez powsta- 
nie i jednominutową clszę. Okrzykiem „Niech ży- 
je polska partja socjalistyczna, niech Żyje 1 maj“ 
i odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” zakoń- 
czona imponujące zaromadzenie. 

W tym samym dniu odbyło się zgromadzenie 
we wsi Siercza, pow. wielicki. Tow. poseł Wolicki 
w długim referacie poruszył sprawy gospodarcze 
i polityczne kraju oraz sprawę ustawodawstwa 
samorządowego. W ożywionej dyskusji brali u- 
dział miejscowi towarzysze. Wielu nowych towa- 
rzyszów zgłosiło się da partii. 

Dnia 25 bm. w Borku Fałęckim odbyło się zgro- 
madzenie w sali miejscowego teatru. Sprawy poli- 
tyczne relerował tow, Wdlicki, zawodowe tow. 
Wardęga. Uchwalono przeprowadzić silną agitację 
za wstępowaniem do klasowych związków zawo- 
dowych i PPS. W związku z projektowanem 
wprowadzeniem ustawy o ubezpieczeniu na sta- 
rość, zgromadzeni robotnicy żądali, aby wypłata 
renty obowiązywała pn 45 latach i w 70% wyso- 
kości zarobków wpłacanej renty, a nie jak pro- 
jektuje rząd, že ubezpieczenie ma obowiązywać 
dopiero po 65 latach, renta zaś zaledwie w 40% 
wysokości zarobków. 


MACDONAŁD W AMERYCE 

Były premier angielski, tow. Ramsay "fa.Do- 
nald przybył ze swą córką do Nowego Jorku. 
Przy przyjeżdzie złożyli mu pozdrowienia liczni 
przyjaciele i dziennikarze. Tow. MacDonald nie 
mógj oprzeć się nawałowi zapytań reporterskich. 
Po długiem wzdraganiu, zdecydował się 1 yrazić 
swe zdanie na temat wypadków chińskich, Dzien- 
nikarze zanotowali następujące oświadczenie Mac- 
Donalda: 

— Najlepszym środkiem ochronienia cudzaziern= 
ców w Chinach będzie wręczenie każdemu cudżo= 
ziemcowi bilełu jazdy powrotnej do domu. Wtedy 
z całą pewnością wydostaną się cało z Chin. Be- 
dzle to też znacznie tańsze, niż kosztowna wysyl- 
ka okrętów i wojsk do Chin. 

Na zaproszenie Amerykańskiej Federacji Pracy 
wystąpił tow. MacDonald z wielkiem przemówit- 
niem w Waszyngtonie, w którem podkreślił, iż 
strajk węglowy w Anzlji z roku ubiegłego gotów 
jest obecnie powtórzyć się w razic jeśliby prze- 
myslawcy w dalszym ciągu chcieli pogorszyć byt 
robotników. 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 27 kwietnia. 
HOLZER SKAZANY NA 2 LATA CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA 
Wczoraj w drugim dniu rozprawy w krakow- 
skim sądzie okręgowym karnym przed lawą przy: 
s.ęglych przeciw 25-letniemu Leonowi Holzerowi 
oskarżoncniu o zbrodnię zdrady głównej odułyta. 
no szereg pism i protokołu śledcze, poczem po prze- 
i obroń 
nego adw dra Woźniakowskiego, sadów T 
segli udalt się ha naradę. Po godz:nnej naradzie, 
odczytał przewodniczący lawy przysięgłych war 
dykt zatwierdzający 12 głosami pytewe główne 
w kierunku zbrodni zdrady głównej przez sze*99% 
nie ag tacji komun.stycznej. Na podstawie tegy wêr- 
dyktu Leon Holzer, skazany został na 2 lata cięż- 
kiego więzienia z obostrzenianni. 


Z Wystawy radjowej 
w Krakowie 


Pierwsza Wystawa Radjowa w Krakowie cieszy 
się niebywalem powodzeniem, Tłumy publiczności 
da późnego wieczara oblęgają kasę z biletami wstę 
pu. Po olbrzymiej hali „Domu Połskiezo Żołnie- 
tza" przy dźwiękach koncertów warszawski 
rozglaszanych przez megafony „Polskiego Rad 
snują się rzesze zwiedzających, czyniąc zakupy apa 
ratów i radjosprzętu. Wystawa zamieniła się w 
prawdziwe targi, gdyż Przedstawiciele różnych 
itm czynią kontrakty na towary z reprezentacja- 
mi wielkich fahryk. Wczoraj zgłosiło się jeszcze 
kilka zagranicznych przedsiębiorstw, k-re po za- 
łatwieniu formalności cłowych, przystąpiły do u- 
stawiania dalszych stoisk. Polska - holenderska fa- 
bryka lampek elektrycznych „Philips". ustawiła w 
hali wystawawej przed sceną dwie wleżyce ante- 
nowe oświetlone setkami kolorowych żarówk. Na 
wystawę napływają zgłoszenia ze szkół kra- 
kowskich i prowincji. Codziennie rano od 10 zwie- 
dza młodzież wystawę. Wojskowość urządza pa- 
kazy stawiania radjostacji i nadawania oraz odbie- 
rania radjotelegramów. W sobotę I w niedzielę, ad- 
będą się dwa wielkie festyny na placu wystawo- 
wym, w czasie których, na pozwoleme minister- 
stwa skarbu będzie można wygrać w „kole szczę- 
ścia* aparaty radjowe i inne fanty z radjrsprzętu. 
Wystawa otwarta jest od 10 rano do pólnocy. 

NAGRODY DLA WYSTAWCÓW 

Komitet na podstawie orzeczenia sędziów przy- 
znał nagrody w dziale wytwótczym: iirmie pol- 
skie Tow. akum. Pollak (Biała) wieiki złoty medal 
m. Krakowa, firmie PTR. (Pol. Tow. radiotechnicz- 
ne, Warszawa) dyplom na złoty medal Izby handl- 
przem, w Krakowie. Firmom: polskie zakłady ra- 
diotechn., Elektron i Tęcza listy pochwalne komi- 
tetu za głośnik; Energos dyploni na medal srebrny 
wielki m. Krakowa, Tudor dyplom na medal sı ebr- 
ny mały komitetu, Ergs dyplom na medal srzbrry 
mały komitetu, Radiola, dyplom na medał bronzo- 
wy komitetu, Polmet dyplom na medal wielki vio- 
ty komitetu wystawy, Natavis dyplom na medal 
złoty maty komitetu wystawy. W dziale bandło- 
wym: firma Phiradjo z Krakowa medal bronzo- 
wy m. Krakowa, Laksberger F., (Kraków) dyplom 
na medal srebrny Izby handlowej i przemysłowej 
z Krakawa, Radjomotor (Kraków) dyplom na me- 
dal bronzowy Izby hand]. - przem., Kukucz 400 zł., 
z polskiego Radja, Gułkowski dyplom na *:edal 
bronzowy m. Krakowa. Listy pochwalne komitełu 
otrzymały firmy: Telektra (Ołotnuniec), Weisen- 
berg (Wiedeń), Ideal Nora, Radioświat, Radio-r 
sa, Qebethner i Wolf, Ajen wschodnia, W dziaie 
radjoamatorów: Olszewski dyplom na medal min. 
spraw wojskowych i 200 zł, z min. poczt | ieiegra- 
fów, Czaplik 200 zł. z min. poczt, major Czyżek 
album Gumowskiego — dar DOK. Kraków, ror 
Skarżewski puhar Izby handlowej i przemystowej 
i 100 zł. z min. poczt, sierżant Kupiec list pochwal- 
ny m. Krakowa i 200 zł. z pol. Radja, płk. Piatrow= 
ski kaseta srebrna Izby handlowo - przemysłowej, 
Sznapka list pochwalny m. Krakowa, knt. Biernac- 
ki wielki srebrny medal m. Krakowa i 300 zł. z 
min. poczt, inż. Kozicki dyplom na medal bronzowy 
min. spraw wojskowych i technik Kulesza z min 
poczt. W skład sędziów wchodzili dyr. Bieliński, 
kpt. Dr. Politowski, dyr. Winiarz, nadinż. Kozu- 
bek, podpułk. Seruga, kpt. Bernacki, 


Dziełnicowy komitet ogólno = polskiej wystawy 
sportowej we Lwowie również skorzystał z oka- 
zil, aby na wystawie radjowej przeprowadzić pro- 
pagandę udzialu w imprezie lwowskiej. Dwa gu- 
stownie urządzone stoiska po obu bokach estrady 
zaprezentowały materiał reklamowy wystawy 
Sportowej. Stoiska te były przedmiotem ogólnego 
zainteresowania i wyrażana się z uznaniem o ich 
urządzeniu. Zwiedził je wojewoda Darowski, któ- 
ry jest jednym z protektorów Komitetu dzielnico- | 
wego. wiceprezydent Ostrowski, jako przewodni- | 
czący Komiletu dzielnicowego itd. | 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA tow. Kuhner zł. 50. 


Krajowa Fabryka Konfekcji 
przy ul. Gertrudy L. 29 
poszukuje kwalifikowanych 
malstrów krawieckich 
specjalistów we wykonaniu marynarek I raglanów | 


Niech żyje 
1 Maia! 
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W niedzielę dnia 1 Maja 1927 roku o godzinie 10-tej przed południem odbędzie 


się na Rynku Kleparskim —, 


UROCZYSTE 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


Z porządkiem dziennym: 
1. Międzynarodowe braterstwo Ludów — Pokój światowy — Ogólne rozbrojenie. 


2. Ustawodawstwo Społeczne: ubezpieczenie 
padek bezrobocia. 
3. Walka o samorząd gminny. 


na starość, niezdolność do pracy i na wy- 


Przemawiać będą posłowie socjalistyczni. 


W razie niepogody odbędzie się o podzinie 10-tej ptzedpoł. Ogólne Zgromadzenie w sali 


Teatru Popularnego „Nowości* przy ul. Rajskiej 


ponadto osobne Zgromadzenie Kolejarzy 


w Domu Kolejarzy przy ul. Warszawskiej i Zgromadzenie w Podgórzu w Domu Robotniczym 


przy Placu Serkowskiego. 
Towarzyszki! Towarzysze! Obywatele! 1 
W dniu 1 maja klasa robotnicza zorganizowana 
pod szłandarem socjalistycznym czyni przegląd 


swoich sił — podnosi hasta programu socjalistycz- 
nego! 
Na najbliższą brzyszłość podnosimy protest 


przeciw wojnie — za braterstwem Ludów! 

Domagamy się ubezpieczenia na starość, na wy- 
padek niezdolności do pracy i na wypadek bezro- 
bocia! À 

Żądamy pracy dla bezrobotńiych! 

Wolamy o deimokratyzację gminy i o rozpisanie 


nowych wyborów do samorządów! 

W dniu święta robotniczego siłą klasy robotnie 
czej jednoczy nas, podnosi ducha do dalsze! walki 
— napełnia nadzieją lepszej przyszłości! 

Dlatego wszyscy do szeregu — okażmy siłę kla- 
sy robotniczej innym warstwom społecznym! 

Wyzwolenie ludzi pracy tylko pod szlandarem 
Polskiej Partii Socjalistycznej! 


Niech żyje 1 Maja! 
Niech żyje Socjalistyczna Polska! 
Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 


Po Zgromadzeniu 


POCHOD DEMONSTRACYJNY 


W pochodzie idziemy czwórkami! Pierś każ- 
dego robotnika i jego żony powinna być ozdobiona 
czerwonym pgwoździkiew! Czerwone gwoździki 
sprzedają tylko mężowie zaufania zaoputrzeni w 
opaskę na ramieniu! Punkt zhorny w niedzielę 
1 maia n godzinie 9 przedpoludniem przed Domem 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5. Kolejarze 
zbierają się przed Domem przy ul. Warszawskiej 
wraz z pocztowcaini | z iliużsykarni przyhędą na 
ul. Dunajewskiego. Tramwajarze, Elektrownia, 
Gazownia zbierają się przed remizą tramwajową 
przy ul. Wawrzyńca o godz. 8.30 np. — skąd przy- 
będa na ul. Dunajewskiego. 

Podgórze po połączeniu się z Borkiem Fałeckim 
przed Domem Robotniczym przy pl. Serkowskie- 
ga przybędzie na Rynek Kleparski. 

W pochodzie Idziemy w następujacym porządku: 
—]) rowerzyści; 

2) sztandar partyjny; 

3) posłowie, radcy miejscy, OKR. redakcja „Na- 
przodu”, Rada Wojewódzka, Rada Zawodowa; 

4) chór; 

5) młodzież akademicka; 

6) chłopi (organizacia tornali i małorolnych); 

7) metalowcy (I. i I. grupa); 

8) „Lezia" — Robotniczy Klub Sportowy; 

9) drzewni; 

10) kolejarze Kraków, Podzórze, Spółdzielnia 
Kolejarzy; 


Po południu o godzinie 2-ej na Bolsku Sportowem „Legji* na torze wyścigowym, nleda- 


leko „Cichego Kącika* na Błoniach krakowskich 


WIELKA ROBOTNICZA REWJA SPORTOWA 
po Rewji zaś 
WIELKI FESTYN LUDOWY ZTANCAMI | 
przy dźwiękach Orkiestry Robotniczej. — Wiele niespodzianek. — Bufet. — Wstęp dla dorosłych 
50 gr. — dla dzieci wprowadzonych przez rodziców na Zabawę dzieci wstęp wolny. 

W razle niepogody odbędzie się w Sali Domu Robotniczego, przy ul. Dunajewskiego L. 5, 
Il-gie piętro, o godzinie 3 ej po południu ZABAWA TANECZNA. o 
O godzinie 8-ej wieczór PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE SCENY ROBOTNICZEJ 

w sali Domu Roboiniczego, przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. 


Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej Partfi Socjalistycznej Kraków-miasto, 
Krakowska Rada Klasowych Związków Zawodowych, 


11) pocztowcy; 

12) kasą chorych, urzędnicy prywatni, pracowtiie 
cy „Proletarjalu*; 

13) tytoniowi i organizacja kobiet; 

14) drukarze; 

15) tramwajarze; 

16) użyteczność publiczna (elektrownia, gazow 
nla, zakład czyszczenia m. rzeźnia, wodociąg, 
służba m, budownictwo, straż pożarna, ceramicz= 
ni, teatr, szpitale); 

17) kelnerzy; 

1D budowlani (murarze, Cieśle, kaflarze, mala- 
rze): 

19) krawcy; 

20) piekarze i mynarze; 

21) introligatorzy; 

22) fryzjerzy; 

23) magazyny wojskowe (Urząd Gospodarczy); 

24) Prądnik czerwony; 

25) chemiczni; 

26) skórzani; 

27) stróże domowi; f 

28) organizacje dzielnicowe: dj 

29) Podgórze i Borek Falęcki. | 


Straż porządkowa zbierze się w niedzlelę 1 mala 
o godzinie 8 rano w sali Domu Robotniczego, 


Towarzysze! Przybądźcie z żonami i dziećmi na 
pochód i na zabawę. 


a 


| 


Nadzwyczajna sesja Sejmu 
KOMISJA DO WALKI Z NADUŻYCIAMI 
Warszawa, 26 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Dzisiaj w godzinach wieczornych odbedzie się 
konferencja marszałka Pllsudskiego z wicepre- 
inierem Barttem. Tematem rozmów mają być spra- 
wy zwlązane z wydaniem dekretu prezydenta o 
nadzwyczajnej komisji do walki z nadużyciami. 
Między inneml sprawami, omawiana ma być tak- 
że sprawa ewentualnego zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej. 


Ze sportu 


APEL RKS „LEGJI* DO KLASY ROBOTNI. 
CZEJ M. KRAKOWA. Towarzyszki i Towarzy- 
sze! Praca Wasza ciężka. trawiąca najlepsze Wa- 
sze siły w niedogodnych warunkach, pozbawiona 
Jest naturalnych elementów zdrowia: słońca i m- 
chu na wolnem powietrzu! Stąd ciągłe niedoma- 
Zania fizyczne i przedwczesny upadek sił, stąd 
skłonność do chorób przewlekłych i apatja do ży- 
Cia 

Godzioy wolne od pracy wimiście wszyscy. 
młodzł i starsi, dzieci i kobiety spędzać na śwle- 
łem powietrzu, uprawiając wszelakie galęzie 
sportu, który jest podstawą zdrowia i najskutecz= 
nieiszem lekarstwem schorzałezo ciala i zniechę- 
cenia duchowego! 

Sport był jeszcze do niedawna przywilejem bo- 
Xatych 1 sier posiadających, dziś stał się on udzla- 
łem potężnych warstw robotniczych, które widzą 
w nim nietylko czynnik odrodzenia fizycznego, 
ale pierwszorzędny środek ziedny wania zwoleńni« 
ków Idei soclalistycznej. Towarzyszki | Towa- 
j Tzysze, pamiętajcie, że przyszłość klasy robotni- 

czej zasadza się na zdrowem pokoleniu, że mlo- 
dzleż naszą wychowywać musimy w atmosierze 
korzystnych dla niej warunków fizycznych i kul- 
tury duchowej! a 
Towarzyszki i Towarzysze, zasiłajcie szeregi 
Najpoważniejszego klubu robotniczego w Krako- 
wie! Zapisujcie się na członków, akitujcie wszę- 
dzie: na zgromadzeniach, w domu, wśród znajo- 
Mych, wszędzie tam, gdzie jeno żywe słowo ro- 
i botnika dotrzeć zdoła, głoście hasło doniosłości 
Sportu robotniczego, przemawiajcie za wstępowa=« 
niem do „Legii“ 

Towarzyszki | Towarzysze! Robotnice | Robot- 
Alcy, wszyscy do „Legii! 

Wpisy na członków przyimuje sekretariat. czyn= 
ny codziennie w lokalu przy ul. Dunajewskiego 5 
III p, od godz. 6—9 wieczorem. 


DZIESIĘĆ TYSIĘCY ROBOTNIKÓW - SPOR- 
Towców W POLSCE. Nowa. zaledwie przed 2 
ty założona organizacja sportu robotniczego — 
ŚRwiązek Robotniczych Stowarzyszeń Sporiywych) 
najnowsza placówka klasy robotniczej w Pol- 
= rozwija się coraz wspanialej. Z kaźdyni mie- 
Nącem sport robotniczy tożeje i krzepnie i dziś 
ŻRSS przedstawia już potężną organizacje, grupu- 

laca tysace sportowców | mającą swe oddziały w 
że dE robotniczych klubów sportowych, w całej 
| SCE. 


a Propaganda sportu robotniczego, walcząca sku- 
P batnice ze zwyrodnieniem fizycznem młodzieży ro- 
Otniczej. daciera już obecnie zarówno do małych 
Miasteczek, położonych na głuchej prowincji, jak i 
ny przedmieść dużych miast, zamieszkałych przez 
hość robotniczą. 
Że wszystkich zakątków Polski sygnalizują © 
stawaniu nowych robotniczych klubów spor- 


Mczy zyskuje na siłach, dzięki przyłączaniu coraz 
KI owych ośrodków, stowarzyszeń organizacyj. 
ów, klubów i t. d W ostatmeh czasach np. 
do Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
ageh przystąpiły dziesiątki nowoutworzonych klu- 


Wszystkie robotnicze kluby lacza się 1 organi- 
mą w okręgi. I tak powstaly okręgi w Warsza- 
A Łodzi, na Górnym Śląsku i w Zagłębiu We- 
Owem, a ostatnio we Lwowie. W najbliższym 
1% zostanie również założony okręg krakow- 
SXI, gdzie obecnie już istnieje przeszło 20 robotni- 
rd klubów sportowych. Trochę trudniej bezie 
tesztą klubów, które są Tpzsypane w różnych 
tąściach Polski. tak, że zorganizowanie ich w o- 
A przedstawia narazie dość poważne trudności. 
kb obecnem jednak tempie powstawania nowych 
ów robotniczych jest nadzieja. że trudności te 
staną w najbliższym czasie pokonane. W każdym 
MI obecne sportowe kadry proietatjatu pol- 
liczą okoła 10.000 czynnych członków. — 
A — jak na polskie stosunki — tezba, 
skazuje. że sport robotniczy iest słą, z która mu- 
© w chwili obecnej czyć się świat sportowy. 


OGÓLNOPOLSKI KURS INSTRUKTORÓW | 
SPORTOWYCH ZRSS. Dnia 8 inaja rozpocznie się 
w Warszawie dwutyzodniowy kurs instruktorów 
sportowych Zw. Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych. Na kurs ten wszystkie organizacje spor- 
towe należące do ZRSS, mogą zgłosić uczestników. 
Uczestnicy otrzymają mieszkanie i jedzenie. Pro- 
gram kursu obejmuje: zaięcia praktyczne — 4 go- 
Es dziennie i wykłady — 3 godziny. W skład 
zsjęć praktycznych wchodza: 1) Gimnastyka — 
(Bucka i szwedzka); 2) Lekka atletyka; 3) piłka no- 
żna: 4) Gry atletyczne; 5) boks. W skład wykła- 
dów teoretycznych wchodzą: 1) Przepisy sporto- 
we; 2) Ideologja sportu robotniczego; 3) Fiziologia; 
4) Czerwone harcerstwa; 5) Ustrój organizacyjny 
klubów robotniczych. Zgłoszenia wraz z wpłsowem 
w wysokości 15 złotych należy przesyłać do sekre- 
tarjatu ZRSS, Warszawa. ul. Warecka 7, I piętro. 
Pieniądze przekazywać na imię tow. Klibańskiego, 
Aleja Jerozolimska 6 m. 3. Wobec ograniczonej io 
ści miejsc ua kursie, sekretarjat ZRSS zastrzega 
sobic prawa daleko idącej selekcji kandydatów. 

—000— 

SK „ŻIDENICE"* (BERNO) — „CRACOVIA“. Pa dh- 

gch pertraktacjach udało slę CracovH zdobyć na dwa 


mecze mistrzowską drużynę amatorską > 
„Sportovni Klub Żydenice” z Berna. Zawody z Cracovią 
odbędą się w sobotę 30 kwietnia I w niedzielę 1 maja 
o godzinie 4 popołudniu na bolsku Cracovii. 

OSTATNIE DNI WALK ZAPAŚNICZYCH W KINIE 
NOWOSCI", Dziś wc środe wszystkie walki rozstrzy- 
ralace: Brylla (Górny Śląsk) contra Pooshoif (Frank- 
iurt). Sztekker (Warszawa) contra Thomsen (murzyn. 
wschodnie Indje). Bajer (Bawarja) contra Prohaska — 
(Czechosłowacja). 


Prześląd społeczny 


* RADA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

W dniu 25 bm. odbyło się w Warszawie pierw- 
sze posiedzenie Rady ubezpieczeń spolecznych. Na 
porzadku dziennyjn stał projekt ustawy względnie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej o © 
bowiązku ubezpieczeń na wypadek choroby oraz 
o uhezpieczeniu robotników ua wypadek niezdoł- 
ności do zarobkowania 1 ich rodzin na wypadek 
śmierci uhezpieczonego. Posiedzenie zagaił minister 
pracy i opicki społecznej dr. Jurkiewicz, następnie 
p. Łazowski wygłosił referat o wzmiankowanym 
projekcie. W dysknsji dyrektor Turowicz, Małecki, 
tow. Żuławsk!, prof. Krzywicki i dr. Kaszubski, po- 
witali projekt jako znaczny nostęp w tej dziedzinie 
u nas, watomiast Jastrzębowski, Koralewski i Ra- 
domyski wypowiadał się przeciwko wprowadzeniu 
w życiu tego projektu w chwili obecnej na calem 
terytorium Rzeczy pospolitej. 

Przyjęto rezołucję tow. Turowicza i Małeckie- 
fo. która wita z uznaniem projekt i aprobuje przej. 
ście do dyskusji szczegółowej. 

W dniu 26 bm. odbywała się szczegółowa dys- 
kusja nad projektem i rozpoczęło się złosowanie. 
ZJEDNOCZENIE SIĘ DRUKARZY 

W niedzielę w sali warszawskiego Towarzystwa 
higjenicznego odbyło się zebranie członków „Zwią- 
zku zawodowego drukarzy | pokrewnych zawo- 
dów“ oraz „Zjednoczenia zawodowego drukarzy 
w Polsce" — dwóch organizacyj, które postano- 
wily się polączyć, Na uroczystość tę zebrało się 
paruset pracowników drukarskich oraz przyjechali 
delegaci z Krakowa, Lwowa, Poznania i Torunia. 
Po oflcjalnem połączeniu organizacyj oba zarzą 
dy wyłoniły z pośród siebie jeden, który będzie 
sprawował czynności do chwili nowych wyborów. 
O godzinie 8 wieczorem w tej samej sali odbyła 
się akademija, na którą zlożyły się produkcje orkic- 
stry mandolinistów i chóru pracowników diukar- 
skich, oraz skrzypce i śpiewy solowe. 


POŚREDNICTWO PRACY DLA KELNERÓW 

Zarząd Zwłązku pracowników gastranomiczno- 
hotelowych, oddzlał kelnerów w Krakowie. zawia- 
damia. że na podstawie ustawy państwowej pra- 
cawiicy kelnerscy mogą otrzymać pracę tyłko za 
pośrednictwem społecznego biura pośrednictwa 
pracy przy Związku zawodowym, ul. Bracka 8, I p., 
gdzie też powinne być zgłaszane wszelkie placów- 
ki pracy, wchodzące w zakres gastronomicznego 
zawodu. Zarazem przestrzega się członków Zwią- 
zku przed anzażowaniem się do pracy poza spo- 
lecznem biurem pośredmctwa pracy. Pracownicy 
kelnerscy, członkowie Związku. obejmujący pracę 
inną drogą, zostaną bezwzględnie wykreśleni, — 
© czem zawiadomioną zostanie Centraia i wszyst- 
kie oddzialy w Polsce. Równocześnie podaje się 
do wiadomości wszystkich członków Związku, że 
w dniu 1 Maja, ti. w niedzielę, jak każdego roku 
zgromadzą się czlonkowie Związku © gódzinie 6 
rano w lokalu Związku ul. Bracka 5, skąd po oko- 
licznościowem przemówieniu udamy się celem wzię 
Ga udziału we wspólnym pocliodzie, 


| cyinej tego domu na szkodę oczyszczalii mię? 
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KRONIKA 


Kraków, 27 kwietnia. 
Złożenie prochów Słowackiego 
na Wawelu z końcem czerwca 


Dnia 25 bież. m. odbylo się w wojewaśdztwie 
krakowskiem posiedzenie Komitetu ścisłego spro- 
wadzenia zwłok Słowackiego. Przewodniczący 
prof. Kallenbach zakomunikował treść listu ks. me- 
tropolity Sapiehy z wiadomością o definitywnej 
zgodzie na sprowadzenie prochów Słowackiego do 
podziemi katedry wawelskiej w myśl decyzji rzą- 
du. W posiedzeniu wziął udział w imieniu ks. me- 
tropolity i kapituły ks. dziekan Ślepicki. Na przed- 
stawienie komitetu w sprawie przesunięcia termi- 
nu uroczystości dla uskutecznienia* wszystkich, 
związanych z wielką chwilą przygotowań obecny 
na posiedzeniu wojewoda Darowski telefonicznie 
porozumiał się z Prezydjum Rady ministrów, w na- 
stępstwie czego termin uroczystości przesunięto na 
koniec czerwca br. tak jednak, by młodzież szkol- 
na mogla wziąć udział przed rozpoczęciem się wa- 
kacji. Następnie przewodniczący poszczególnych 
sekcyj złożyli sprawozdama z bieżących czynno- 
ści. Na wniosek wojewody postanowiono w dnin 
następnym przeprowadzić wizię lokalną w podzie- 
miach katedry dla ustalenia miejsca na sarkofag. 
Na najbliższem posiedzeniu komitetu będzie roze 
patrywany projekt urządzenia wicikiego festivalu 
teatralnego dramatów poety w tcatrze ii. J, Sto- 
wackiiego. 

Wczoral przed poludiuicm przedstawiciele Kotni- 
tetu prof. Kallenvach. ks. prałat Ślepicki i rektor 
Szyszko - Bohusz dokonali wizji podzieini katedry 
wawelskiej. Jako miejsce spoczynku dla szcząt- 
ków śmiertelnych Słowackiego ustałono osobną 
kryptę w kezpośredniem sąsiedztwie krypty Mice 
kiewicza. 

Z Warszawy telefonuje nam nasz korespondent: 
Dnia 28 hm, w prezydium Rady ministrów adbę- 
dzie się konierencja przedstawicieli rządu oraz 
śwlata jilerackiega i dziennikarskiego, paświęcona 
ustaleniu i omówieniu uroczystości, związanych ze 
sprowadzeniem zwiok Juliusza Slowackiego na 
Wawel. 
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PO FERJACH ŚWIATECZNYĆn. w anų wezo 
rajszym rozpoczęła stę normalna nauka we wszyst- 
kich szkołach po 13 dniowych feriach świątecz= 
nych, Na dworcu rano panował silny ruch, wraca- 
ła bowiem młodzież ze świąt. 

DOWÓDCA OK KRAKOWSKIEGO GEN. WRÓ- 
BLEWSKI wyjechał w sprawach służbowych na 
tydzień. 

KARTY ABONAMENTOWE TRAMWAJU. Dy- 
rekcja tramwaju komunikuje, że sprzednź wart abo- 
namentłowych oraz bloczków na miesiąc maj od- 
bywać się będzie w biurze dyrekcji tramwaju. 
w sobotę 30 kwietnia od 8 do 13, w niedzielę 1 ma- 
ja od 9 do 12, w noniedzialek 2 maja od 8 do 13, 
we wtorek 3 maja od 9 do 12, oraz w biurze ko- 
lciowem „Orbis* w Rynku głównym: w sobotę 
od godz. 9 do 13 i od 15 do 19, w niedzialę od 9 
do 12, w poniedziałek od 9 do 13 i od 15 do 19. 

SYGNAŁY ŚWIETLNE TRAMWAJU. Dyrekcja 
tramwaju uruchomiła w ostatnich dniach w pora- 
zumieniu z magistratem u zbiegu ul. Szpitalnej, pł. 
Marjackiego i Małcgo Rynku sygna! świetlny, ma- 
iący na celu zapobieżenie nieszczęśliwym wypad- 
kom najechania wozów tramwajowych na najazdy 
kołowe, fiakry, automobile itp. Z chwilą zbliżania 
się do zbiegu wspomnianych ulic wozów trainwa- 
jowych zaświeca się czerwone Światło, które 
ostrzega pojazdy o zbliżaniu sig wozów trantwa- 
iowych, Pojazdy kołowe winny na widok sygnalu 
zwolnić szybkość i zwrócić uwagę, aby uniknąć 
najechania przez wóz tranrwajowy. 

POŻAR. Wczoraj przedpołudniem zawczwano 
straż pożarną na ul. Benedykta, gdzie w piwnicy 
domu pod |. 15 wybuchł pożar: Od wyci?ru komi- 
nowego zapaliły się paki i nagromadzone śmieci. 
Straż ogień ugasila. 

SPADŁA Z WOZU. Wczoraj z jadącego wczu 
przez ulicę Krowoderską, spadła na bruk Stani- 
slawa Góra. Doznała ona simyd) obrażeń na ca- 
łem ciele. Nieszczęśliwą onatrzył lekarz nogato- 
wia ratunkowego. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wójcikowa Anic- 
la, wdowa po dozorcy więziennym, zam. rynek 
dębnicki |. 3. schodząc z II. piętra poślizgnęła się 
tak nieszczęśliwie, że złamala nogę lewą powyżci 
Kostki. Zawczwane pogot. rat. odwiozlo ią do szpi- 
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CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ? Duljan Alarcin, do- 
zarga domu nociegowego przy ul. Starowiś| . 
93 zgłosił w policji, że z zamkniętej sali dezynfek- 


2 strzykawki dezyniekcyjne wartości MU zg. 
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ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. lakób Ju- 
da Ohrenstein zgłosił w policji, że wlamauo się 
do lokalu Stowarzyszenia „Chasechamer — Cha- 
kai" przy ul. Dłetlowskiej |. 36 przez włamanie 
okienne, skąd skradziona aparat fotograficzny war- 
tości 300 zł, W zwlązku z tą kradzieżą areszto- 
wano Lublinera Samuela, lat 18. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO POLICJANTA. 
Posterunek P. P. w Sierszy Wodaej zawiadatnił 
krakowski urząd śledczy, że w nocy z 25 na 26 km, 
o godz. l-szej został zastrzelony w Sierszy przez 
nieznanego sprawcę poster. P. P. Milcz w czasie 
patroli. Bliższych szczegółów brak. Na miejsce wy 
słano funkcjonarjuszów P. P. z Krakowa, 
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ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWEE, chcąc raiawać 
zagrożone zruźlicą dzioci najuboższych członków Zwią- 
zku, bedzie je wysyłał w sezonie br. na kuracje do Rab- 
ki. Całkomvite koszta, związane z pobytem | leczeniem 
dzieci w Rabce, pokryje Związek z własnych funduszów. 
Celem wpisania się na listę | zaslągnłęcia bliższych m- 
fonmacyj, winni czlonkowie zgłaszać się w Związku — 
ul. Podzamcze 30, w godzinach urzędowych od 9 rano 
do 1 w południe ł od 4—7 wieczorem, do dnła 5 maja 
tw. wlącznie, 

O PRACE WAKACYJNA DLA MEDYKÓW. Referent 
pośrednictwa pracy Towarzystwa Biblioteki 1 Bratnici 
Pomocy Medyków Uniwersytetu Iazlellońskiego w Kra- 
kowie, ul. Kopernika 36, pragnąc wykorzystać zbliża- 
jace się lerje tak pod względem naukowo-praktycznym 
jak 1 materlalnym, uprasza P, T. lekarzy, Instytucje sa- 
młłarne, Zakłady zdrojowe, o zglaszamie zajęć dla me- 
dyków lat wyższych | absolwentów. Zarząd Związku 
Lekarzy goraco popiera niniejszą akcjy samopouiocową. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wł śro- 
dẹ i wszystkie następne dni tygodnla „Cyrano de Ber- 
zerac". Dyr. Nowakowski krewe rolę tytułową dzisiaj, 
w piątek I w mledzielę. Artystyczny program da naby- 
cła u bileterów i w kasie dziennej. Dzięki uprzejmości 
dyrekcji tramwaju oczckiwać będą po przedstawieniu 
do godziny 11'45 wozy Nr. w obu kierunkach u wylotu 
ul. Szpitalne] oraz wóz Nr. 5 w kierunku Salwatora 1 
róg ul. Potockiego I Lubicz, Dziś o godzinie ? wieczór 
mówi! będzie Dr. Brabmer w radjo o „Rostandzie I Cy- 
ranie". 

XENIA BELMAS, słynna śpiewaczka, wystapi tylko 
raz Jeden w niedzielę 1 mala w Starym Teatrze. Bogaty 
i wspaniały program obejmuje pieśni | arje operowe. 

WIKTOR ŁABUŃSKI. znakomity pianista, wystąpi dziś 
we środę w Starym Teatrze. 

IGNACY MANN, świetny tenor, wystąpi tylko Jeden 
raz w sobotę 30 bm. w Starym Teatrze, Bilety 'v cenie 
od 1--7 złotych do nabycla u J. Lipskiego, ul. Sław- 
kowska I. 8. 

FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ W PRADZE CZE- 
SKIEJ od 3 do 7 maja rozpocznie się wielkim Inaugura- 
cyjnym koncertem symłonicznym w Smetanawej sali 
reprezentacyjnezo Domu, gdzie pod bałuta Qrzegorza 
Fiterberga. dyrektora Ffiharmonji warszawskiej, ode- 
grane zostana przez Pilharmonię praską utwory: Szy- 
manowskiego III symłonja | koncert skrzypcowy, Rô- 
żgcklego poemat Boleslaw Śmiały | Czesława Marka 
Butla orklestrałna. Najznakomitszy polski skrzypek Hu- 
bermann uświetni swym wspóludzialem koncert w dniu 
à mala jako święta oficlainego Rzeczynospolitej polskiej, 
1 solo wokalne symionił wykona znakomita polska ar- 
łystką Stanisława Korwin Szymanowska. 


=000= 
Z Polski 


PROCES O SPOLICZKOWANIE REDAKTORA 
„SLOWA POLSKIEGO“, W poniedzialek odbyla 
Się przed sądem wojskowym we Lwowie rozpra- 
wa przeciw kpt. 40 pp., Wąsowiczowi, oskarźone- 
mu o zajście w redakcji „Słowa Polskiego”, gdzie 
kpt. Wąsowicz, w towarzystwie 2 oficerów, znie- 
ważył czynnie redaktora naczelnego pisma, p. 
KKordysa, w związku z artykułem na temat prze- 
mianowania jednej z ulic iwowskich na ulicę im. 
!Józefa Piłsudskiego. Trybunał wydał wyrok u- 
walniający kpt. Wąsowicza od winy i kary. W ma- 
tywach powiedziano, że „znieważając redaktora 
Kordysa, kpt. Wąsowicz działał nod nieadpartym 
przymusem", 

ZJAZD MONARCHISTÓW WE LWOWIE. 
Pisma lwowskie podają, że w niedzielę 24 bm. 
odbywał się we Lwowie zjazd dzielnicowy orga- 
nizacji monarchistycznej przy udziale rzekomo 
stukilkudziesłęciu delegatów z trzech województw 
wschodnich. Pisma podają lokal, w którym odby- 
wał się złazd, nazwiska referentów, rezolucje itd. 
Witali zjazd przedstawiciele prawicy narodowej, 
klubu zachowawczej pracy państwowe), stronni- 
ctwa chrześcijańsko-narodowego i młodzieży mo- 
narchistycznej Jest rzeczą w najwyższym stopniu 
dziwną, że władze pozwalają szerzyć bezkarnie 
aziłacjię wywrotową monarchistów! 

WŁAMANIE DO KASY POCZTOWEJ WE 
LWOWIE. Onegda] kasiarze urządzili wyprawę 
na kasę dyrekcji pocztowej przy ul. Zygmuntow- 
skie} W clągu dnia ukryli się w zakamarkach 
gmachu, a w nocy przystąpili do pracy. ik i 
æli kasę ogniotrwałą i w sposób fachowy ją roz- 


pruli Jak wielkie musiało być ich oburzenie, gdy 
w kasie znaleźli pustki. Opuszczając gmach, 2a- 
tart za sobą wszelkle ślady. 

ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU HANDLOW- 
CÓW. Z nocy z niedzieli na poniedzialek odbywa- 
ła się zabawa w lokalu Zw. pracowników zatru- 
dnionych w przemyśle | handlu w Warszawie. Oko- 
ło północy do lokalu Związku wkroczyła policja i 
wylegitymowała wszystkich obecnych. Zaareszig- 
wano 43 osoby, które po przeprowadzeniu do 90- 
licji politycznej zwolniono z wyjątkiem jednego 
członka Związku, który pozostaje nadal w aresz- 
cie. Lokal związku policja opieczętowała, 

KUPNO KREDENSU Z ŻYWA ZAWARTOŚCIA. 
Niejaki Antoni Bystran, zamieszkały przy ul. Prze- 
mysłowej w Warszawie, kupił świeżo-zrobiony 
przez stolarza kredens, który — dla obeschnięcia 
na nim farby — wystawiony był na dziedziniec. 
Przy przenoszeniu kredensu z platformy do miesz- 
kania — skarżyli się dźwizalący na niezwykły 
ciężar. W nocy nabywca słyszał jakiś trzask, lecz 
sądził, że tak pęka drzewo, wniesione do nagrza- 
nego, suchego pokoju. Rano, gdy p. Byslran 
wszedł z sypialni do iadalnego pokoju, zauważył 
ze zdumieniem, że drzwiczki od kredensu stały 
otworem. Może 1 to wytłómaczyłby sobie wpły- 
wem nagłego wysychania mebla, gdyby tak sa- 
mo nie były otwarte szufladki biurka, z których 
„„znikla biżuteria wartości 1000 złotych i paręset 
złotych w gotówce. Pomysłowy złodziej użył 
metody, przypominającej trojańskiego konia, aże- 
by dostać się do czyjejś „twierdzy“ domowej. 

RYDZEWSKI NIE ZMIENIA SWYCH ZEZNAŃ. 
Jak dowiaduje się „Głos Polski", morderca pre- 
zydenta Cynarskiego Rydzewski nie stara się 
zmienić złożonych w śledztwie pierwiastkowem 
zeznań. Zresztą na wic by się to nie zdało, gdyż 
policja posiada dostateczne dowody, by zbić wszel 
kie próby wykręcenia się od udzlału w zbrodni. 

Prócz tego do aktów załączona jest zeznanie 
Rydzewskiego (podpisane przez niego), w którem 
w sposób szczegółowy opowiąda jak został wy- 
konany mord. Zeznanie jego w zupełności zgadza 
się z zeznaniami Walaszczyka, który nie wypie- 
Ta się udziału w mordzie i podał jako wspólnika 
wlaśnie Rydzewskiego. Akta sprawy morderców 
Cynarskiego wpłynęły już da prokuratury, która 
po uzupełnieniu przesłała je do sądu okręgowego. 
Na naibliższem posiedzeniu gospodarczem sądu 
okręgowego ustalony zostanie termin rozprawy. 

NADUŻYCIA KOLEJOWE W GDAŃSKU, Dy- 
rekcja kolei połskiej w Gdańsku komunikuje, że w 
ostatnich czasach pojawiły się wiadomości o rze- 
komych nadużyciach poczynionych jakoby w dzia- 
Je zaopatrywań dyrekcji kolei. Celem zapobieże- 
nia dalszemu wprowadzeniu w błąd opinii publicz- 
nej, dyrekcja oświadcza, że nic jej niewiadomo o 
jakichkolwiek nadużyciach w tym dziale. Natomiast 
w sprawie uchybień rzeczywiście popełnionych 
przez kilku urzędników w innej dziedzinie toczą 
się dochodzenia zarządzone przez dyrekcję kolei. 
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Z zagranicy 


H MIĘDZYNARODOWY ROBOTNICZY TUR- 
NIEJ SZACHOWY został zakończony w Berlinie. 
Turn:ej udał się znakomicie, wyniki są nastepujące: 
Rosja 27 i pół punktów, Austrja 21 i pół, Węgry 21, 
Danja 16 i pół, Niemcy 13 | pół. Jednocześmie z tur- 
niejem odbywał się międzynarodowy kongres ro- 
botnków — szachistów. 

KIEREŃSKI ZOSTAŁ PONOWNIE ZNIEWA- 
ŻONY CZYNNIE na bankiecie urządzonym na je- 
go cześć w Chicago. W czasie bankietu przystąpił 
do niego b. oficer armji carskiej i uderzywszy go 
w twarz zawołał: „Oto masz pamiątkę za to coś 
wyrządził ofłcerom carskim". 

RZĄD MEKSYKAŃSKI TŁUMI BANDYTYZM. 
60 czionków bandy, która dokonała napadu na 
pociąg pod Guadalajara, zostało zabitych pa 15- 
godzinnej walce z wojskami rządowemi. 


przegląd śospodarczy 


PRZEWODNIK EKSPORTOWY 

izba handłowa i przemysłowa w Krakowie przy- 
gotowuje zestawienie większych firm eksporto- 
wych okręgu. oparte na aktualnym stanie hardlu 
wywozowego zachodniej Małopolski. Podobne ze- 
stawienia przedsiębiorstw wywozowych z calego 
państwa posłużyć mają państwowemu Instytutowi 
eksportowemu do publikacji płerwszego przewod- 
nika eksportowego Polski. Izba Handlowa t prze- 
mysłowa podjąć ma w Związku Izb przemysłowo- 
handlowych iniajatywę w kierunku przygotowania 
potrzebnych materjałów dla reszty obszarów pań- 
stwa. 


zwartek 28 kwietnia 1927 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu placono: mleko zblerane 
1 litr 35—40 gr.. mleko niezbierane 1 litr 45—50 gr., 
śmietanka słodka 1 litr 65—75 gr., Śmietana kwaśna 
1 litr 1'80—2'20 zł, masło zwyczajne 1 kg. 680— 
7/00 zł, masło deserowe 1 kg. 760—S'00 zl., ser 
krowi 1 kz. 140—140 zł, jaja (kopa) 7'00—7'50 zł. 
jajko 12—13 gr.; kury (sztuka) 5'00—8'00 zł., kur- 
częta (para) 4'00—700 zł. kaczki żywe (sztuka) 
6/00—7'00 zł. zęsi żywe tuczone (sztuka) 12:00— 
1400 zl., gęsi chude (sztuka) 8'00—12'00 zł., indyki 
(sztuka) 20'00—28'00 zł., indyczki (sztuka) 15'00— 
20/00 zł.; jabłka krajowe 1 kg. 1/20—1'50 zł, jab:ka 
stołowe zagraniczne 1 kg. 1'60—220 zł.; ziemniaki 
100 kg. 1300—14'00 zł.. buraki ćw. 1 kg. 30—35 gr. 
marchew 1 kg 35—45 gr. cebula krajowa I kg. 
0'90—1'00 zl., czosnek 1 kg. 2'20—7'30 zł., kalarepa 
1 kg. 40—50 gr., kalafjory (sztuka) 3'00—5'00 zł. 
pietruszka 1 kg. 0'80—1'00 zl., rzodkiewka (10 szt.) 
20—25 gr., szpinak ! kg. 1'20—1/30 zł, seler 1 kg. 
40—50 gr., sałata (sztuka) 20—25 gr..|włoszczyzna 
świeża 1 kg. 55—65 gr., chrzan I kg. 130—1'80 zł, 


barszcz | Ltr 35 gr. 
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WALKA Z DROŻYZNA CHLEBA 


Warszawa, 26 kwletnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło ko- 
misjarjatowi rządn na miasto Warszawę energicz- 
nie wystąpić przeciw podwyżce cen mąki i chleba. 
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BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 26 kwietnia (PAT). Bilans banku pol 
skiego za drugą dekadę kwietnia wykazuje zwięk: 
szenie zapasów kruszcu, ło jest złota i srebra a 
48.818'94 zł. (1548 mili. zł.). Zapas walut 1 dewiz 
zwiększył się brutto o 979.477'28 zł. (237'1 mDj), 
a netto wskutek zmniejszenia się zobowiązań repor- 
towych i na rachunkach w walucie zagranicznej a 
1.650.000 (33'3 milj.) o 2'6 mili. Portfel weksiowy 
zmttejszył słę o 8'3 milj. (3545 mili.), saldo na ra- i 
chunkach żyrowych I innych zobowiązaniach wzra* 
slo o 29'2 milj. (278'1 mili.) obieg biletów banko- | 
wych zmniejszył się o 16'5 mili. (6497 mili.), przy- 
jety do zapasów hanku stan monet srebrnych I bt 
lonu wzrósł o 9'3 milj, (14'4 mili.). Inne pozycje bez | 
większych zmian. 
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KURS WALUT ZAGRANICZNYCH j 
Warszawa, 26 kwietnia (PAT). Dolary: 8%2. 
8'94, 8'90; Holandja: 357'90, 358'80, 457'00; Londyn: 
43'45, 43'56, 43:34; Nowy Jork: 8'93, 8'95, 8'91; P. 
ryż: 35/04, 35'13, 3495; Praga: 26'50, 26'56, 26'4 
Szwajcaria: 172'125, 172/56, 171' 69; Włochy: 51/00, 
50'10, 50'22, 49'98; Sztokholm: 239'55, 240'15, 238'95. 

Wiedeń 125'85, 126' 16, 125' 54. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Cyrano de Bergerac". 
Czwartek: „Cyrano de Bergerac“, 
Piątek: „Cyrano de Bergerac". 
KINOTEATRY 
„Syn Szelka" z Rudolfem Valentino, 
„Z rąk do rąk* z Glorją Swanson. 
: „Wśród bestyj 1 ludzi”, dramat z dżungłi. 
„Słowik hiszpański". 
„W życiu każdej kobiety”, 
usicielka", 
: „Pikowy as". 


RADJO 
Środa 27 kwietala 

Kraków (422 m.). 17.15—18.40: Transmisja z Ware 
.00: Rozmaitości. 19.00— 19.25: Odczyt 
ukowa organizacja pracy" — wyglosi Dr, K. 
ca Województwa. 19.30-19.55: Odczyt p. t 
„Polska 2 misje" — wygłosi J. Święcicki, prol. gimn. 
19.53—20.20: Odczyt p. t. „O sztuce warunkach jej roz- 
wołu u nas“ — wygłosi Zbigniew Promaszko, art.-mi 
tarz. 20.20—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty. — | 

20.30: Transmisja z Warszawy, 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat metearologicz= 
ny. 15.00—15,25: Komunikat gospodarczy. 15.30—1 i 
Wyklod dla maturzystów z cyklu „Historia Polska 
wyglosi prol. Henryk Mościcki. 16.00—16.25: Wykład 
„Adam Asnyk" — wyglosi p. Gąsforowska Szmydłowa. 
16.45—17.10: Program dla dzieci „MIś 1 Miela" — wy- 
konala pp. Wanda Tatarkiewiczówna | Benedykt Hertz. 
17.15: Koncert popołudniowy. 18.00: Komunikat metro- 
rologiczny. 18.40-—19,00:* Rozmałtości, — 19.00—19.25: 
„Skrzynka pocztowa“ — korespondencję bleżącą omówi 
Dr. Matjan Stępowski. 19.30—19.55: Odczyt „Komuni- 
kacja" — wyglos! prof. A. Janowski. 19.55—.20.15: Komu- 
nikat rolniczy. 20.15—20.30: Przerwa. Przypuszczalnie 
komunikaty. 20.30: Koncert wieczorny. Muzyka operet- 
kowa. W czasie przerwy koncertu komunikat „Messa« 
ger Polonais" w języku francuskim. Komunikat meteo- 
roloziczny. 22.00: Sygnal czasu, Komunikaty prasowe: 
22.30: Muzyka taneczna. 


Uciecha 


Wiedeń, 26 kwietnia (PAT). Wedle urzędowych 
obliczeg, austrjackie Zgromadzenie narodowe bę- 
Szic mialo z uwzględnieniem resztujących głosów. 
Sklad nastepujacy: 94 mandaty stronnictwa imie- 
Szczańskie, a to 85 ziednoczona lista mieszczań- 
Ska 19 związek chłopski, 71 socjalna demokracja 
uotąd 68). Doniesienie „Wiener Allg. Ztg.“, jakoby 
Kanclerz ks. Seipel nial się podać do dymisji, nie 
Sprawdza się. Rząd poda się tylko iorimalnie do 
dymisji, która nic będzie miała znaczenia politycz- 


Szaugaj. 26 kwietnia (PAT). W mieście panuje 
zględny spokój. Przywódcy Kuomintangu o- | 
twladczyli dziennikarzom chińskim, że decyzja u- | 
imnięcia ze stronnictwa komunistów podyktowa- | 
Tą zostala faktem zdrady komunistów wobec za- 
Sad, na kórych Sun Jat Sen oparł cały ruch Kuo- | 


TELEGRAMY 


Ankieta w sprawie gospodarki 
solnej 


Warszawa, 26 kwietnia (PAT). W dniu 25 bm. 
*dbyla się w ministerstwie przemysłu i handlu ca- 
lodzienna ankieta, poświęcona sprawic państw. 

Spodarki solnej. Minister Kwiatkowski zobrazo- 
a] zagadnienie solne w Polsce jako bardzo skom- 
Jlikowane, które musi być jak najskrupulatniej zba- 
Sine przy udziale czynników gospodarczych. 
"l tym cclu minister powołał w swoiin czasie spe- 
<lalnq komisję. Zdaniem ministra, zła leży w sy- 
Męmie gospodarki solnej. Dlatego też objektywita 
Krytyka droga zwołania ankiety solnej może udzić- 
w wiele pomocy w określeniu właściwych dróg. 
doprowadzić do należytega wyzyskania bogaclw 
Jolnych | stworzenia racjonalnych nodstaw gospo- 
jk solnej zarówno w zakresie produkcji jak I 

adiu, 


W wyniku ankiety minister Kwlatkowski powo- 
s do życia specjalną komisję, złożoną z kilku osob, 


f zadaniem ma być opracowanie form orga- 

Atii gospodarki solnej i ustalenie wniosków, któ 
W następstwie hędą przedstawione przez mini- 
„trstwo przemysłu i handlu komitetowi ekono- 


znemu ministrów. 
—000— 


Polska na międzynarodowej 
konferencji gospodarczej 


| pęjparszawa, 26 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Ii wieczorem odbyła się w ministerstwie spraw 
ktanicznych konferencja prasowa. Dr. Gliwic 
Ornowal a pracach przygotowawczych delegacji 
| Klskiej na międzynarodową konferencje ekano- 
„Gżlią w Genewie Program konferencji gospo- 
| „TCzej — mówił p. Gliwic — obejmuje cały sze- 
najżywotniejszych spraw. Polska delegacja 
Zele trudu | pracy poświęciła na odpowiednie 
| Szygotowanie się do wszystkich probłematów 
„jpłdujacych slę na porządku dziennym. Stanowi- 
© delegacji polskiej podyktowane jest potrzeba- 
EESTI życia ekgnomicznego i wynika logł- 
ul; 


le ze struktury naszej gospodarki. Będąc orga- 
| mem o charakterze przejściowym kraju rolni- 
| Reza do kraju przemysiowego. powinniśmy hyć 

ho azie w równej mierze krajem rolniczym jak i 
Drzemystowionym. W danym momencie przeto 
ocz o zwiększenie naszej konsumcji, aby spo- 
Yele nasze wydatnie się zwiększyło. Droga do 
| e0 prowadzi przez udoskonalenie rolnictwa (cí 
NYmaga nakladu kapitału), przez zatrudnienie 
,„„$dnych rąk w przemyśle, przez rozbudowę 
wZYsiujących gałęzi przemysłu (co również) wy- 
wta odpowiednich kapitałów) oraz odpowiednią 
Sczę nad całokszłałtem przemysłu, wreszcie 
iE możność ulokowania poza granicami kraju 
sa Tąk roboczych, które nie mogą być zaięte 
m na roli ani w przemyśle. W interesie całej 
i PARACH społeczności świata leży, by rozdział 
> alu nie ominął kraju naszego. Nie można 
| maj dzić, by konterencja tak ilcznie obesłana, 
dą 


a tak ogromny program, mogła odrazu doiść 
te Kutków realnych. Jest to tembardziej trudne, 
leje sZczezólne kraje są reprezentowane nie przez 
ZE właściwych, lecz przez obserwatorów. 

W koniertncji nie mogą przeto obowiązywać 
zególnych rządów. Konierencja będzie zmu- | 
Ograilnczyć się do zaleceń. Jednak znaczenie 
encil jest niezmiernie doniosłe, 

—900— 


C; 
la 
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Ostateczny wynik wyborów w Austeji 


nego. Dolychczasowy system koalicji stronnictw 
mieszczańskich będzie nadal utrzymany. 

Udział w wyborach był bardzo żywy. W Wie- 
dniu głosowało 90%. na prowincji 80—90% — 
W calej Austrji oddano 3,586.847 ważnych głosów, 
z lego przypada na ziednoczoną listę mieszczań- 
ska 1,728.175, na socjalistów 1.529.375, na Zwią- 
zek chłopski 220.182 głosy. na partie, które nie 
uzyskały żadnego mandatu, 109.115 głosów. 

—000— 


Kuomintang broni zasad Sun Jał Sena 


mintangu. chęcią opanowania stronnictwa oraz 
chęcią narzucenia Chinom obcei ideologii. 

Szenzaj, 26 kwietnia (PAT). Czang Kaj Szek 
ogłosił komunikat, w którym zapowiada utrzyma- 
nie porządku i spokoju i stosowanie represyj prze- 
ciwko komunistom. 


Obrady konferencji rozbrojeniowej 


Genewa, 26 kwietnia (PAT). Na wczorajszem pa- 
siedzeniu komisji przygotwawczcej do konierencii 
rozbrojeniowej przy rozpatrywaniu tekstu projek- 
tu konwencji rozbrojeniowej w pierwszem czyta- 
niu delegat polski Sokal zaproponował dołączyć do 
teksiu projektowanej kanwencli wstęp, który na- 
zwał „moralnym bilansem prac komisji". Wstęp 
ten zawierałby wyniki obrad komisił. W dłuższem 
przemówieniu minister Sokal omawiał prace ka- 
misfi i podkreślał ich znaczenie moralne. Przemó- 
wienie ministra Sokala wywołało duże wrażenie 
wśród członków komisji, zgromadzonej publiczno- 
ści 1 przedstawicieli prasy. W dyskusji nad wnlos- 
kiem polskim delegat niemieckt hr. Bernsdorff w 
sposób namiętny zbijał wywody ministra Sokała, 
sprzeciwiając się jego warunkom. Delegat francu- 
ski Clausel poparł bardzo gorąco propozycję pol- 
ska. Delegat angielski Cecil Hurst przyłączył się 
też do wniosku polskiego. Wniosek polski whrew 
protestow| niemlecklemu został przyjęty, 


DALSZE WIDOKI PRAC KOMISJI 
Londyn, 26 kwietnia (PAT). Z Genewy donoszą, 
że w sprawozdaniu przesłanem prasie tamtejszej 
lord Cecil oświadcza, że komisja przygotowawcza 
do konferencji rozbrojeniowej przeprowadziła 
główną część prac programu nakreślonego na po- 
czatku sesji. Komisia opracowała plan redukcji zbro 
jen obecnych i ograniczenia przyszłych. Jednak 
zdaniem lorda Cecila faktycznego stanu zbrojeń nie 
zdołała jeszcze ustalić, a zadanie to nie będzie tła- 
twe. Wogóle zresztą nie spodziewano stę, aby spra 
wę tą można było rozstrzygnąć w ciągu sesji bie- 
żącej. Został ustalony przedłożony plan ograni- 
czenia zbrojeń. Niektóre państwa poczyniły za- 
strzeżenia co da pewnych pimktów, co do innych 
punktów sporządzono teksty alternatywne. W każ- 
dym razie wyniki wytężonej tygodniowej pracy 
komisji wskazują całkowitą praktyczność polityki 
rozbrojeniowej. 
—000— 
WYBORY GMINNE W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ 
Wamena © ketis (ci wi „Naprzoda”ł 
Minister spraw wewnętrznych p. Składkowski 
podpisał rozporządzenie, zarządzające wybory è 
Rad miejskich i zminnych na terenie wojewóćs 
twa lwowskiego, stanisławowskigo i tarnagoś= 
skiego, z wyjatkiem miasta Lwowa. Wybory radą 
być przeprowadzone na podstawie ordynacii wy. 
borczej z 12 sierpnia 1866 r. z późniejszemi zr- 
namı łącznie z rozporządzeniem Polskiei Kami 
Likwidacyjnej z 23 listopada 1918 r. TOZSZETAE- 
jacem prawo wyborcze do Rad gminnych prier 
stworzenie Sro kurji. Rozporządzenie ra 
wyższe przesłano wojewodo) 
eROwykonatiśy m do natychmia:%- 
== 
„ROZŁAM* W STRONNICTWIE CHŁOPSKIEM? 
Warszawa, 26 kwietnia (tej. wl. _Nanrzoduń 
Niektóre pisma warszawskie przyniosły wiade” 
mosc, że w Stronnictwie chłopskiem dokonać sę 
miał rozłam! że grupa jego członków z p. H. Wi 
słockim na czele tworzy osobne stronalctwa pos 
lityczne pod nazwą „Związek Chlopów*, Jak się 
dowiadujemy. o rozłamie we właściwem słowa 
znaczeniu mie moze być mawy, P, Wisłocki został 
istotnie zawieszony w czynnościach przez władze 
organizacyjne str. chłopskiego i próbuje obecnie 
zapoczątkować „wlasne“ 
pod protektoratem pos. Cieplaka. P. Wisłocki me 
wielkie plany; chcialby połączyć w jeduą całość 
Sy. chł. bez p. Dąbskiezgo, „Wyzwolenie" bez PR 


stronnictwo polityczne | Gazda codzienne od 


? 


Woźnickiego i Bagińskiego, „Piasta“ bez pp. WE 
tosa I Kiernika. Aliści sam kandydat na geniusza 
ludoytezo jest postacią raczej wesołą, przeszłość 
ma urozmaiconą: był w POW., przysięgał Radzie 
regencyjnej, należał do „Piasta“, agitował za Bry- 


lem. 
= 


DADA 2002 dh 
czas odnowić przedpłatę 


na maj 
PPE Gw Www r FF 


Związki ! zóromadzenia 


ZGROMADZENIA W SPRAWIE I MAJA: W 
Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5: 

Murarze we środę o godz. 5 popołudniu na II p., 
referent tow. Ziller. 

Tytoniowi we środę o godz. 3 popołudniu na 
II p., referent tow, Bocian. 

Pracownicy użyteczności publicznej: teatr w 
środę o godz. 3 popoł. na Il} p., reierent tow. Ku- 
stowski. Gazownia w środę o godz. 6 wieczorem 
na II p., referent tow. Gross i Ciołkosz. Elektrow- 
mia w czwartek o godz. 6 wieczorem na II p. 
referent tow. Ciołkosz. 

Prądnik Czerwony w czwartek o godz. 6 wie- 
czoreni w konsumie robotniczym, referent tow. 
Gross. 

Nowa Wieś we czwartek p godz. 6 wieczorem 
w czytelni robotniczej przy ul. Kazimierza Wiel- 
kiego 85, referent tow. dr. Muller. 


ZEBRANIE ZARZADÓW ORGANIZACYJ ZA- 
WODOWYCH, CZŁONKÓW KONFERENCJI O- 
KRĘGOWEJ PPS, OKR-U KRAKÓW-MIASTO I 
KOMITETU MAJOWEGO odhędzie się we 
czwartek 28 bmi o godz, 7 wieczór w sali Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. 


KOMITET ZABAWOWY 1 MAJA zbierze się 
we czwariek 28 bm. o godz, § wieczór. Wzywa 
slę o przybycie do Sekrefarjatu OKR-u przy ul. 
Dunajewskiego 5, II. p. tow. Englischa, Jaworskie- 
go Jana, Katarbę, Kustowskicgo, Mazura Józefa, 
Towpasza, Schwąrza z Kasy Chorych, Grossa 
Zygm., Jurę i Stattora. 

Krakowski OKR PPS. 


WSPÓLNE POSIEDZENIE OKR KRAKÓW - 
MIASTO I WYDZIAŁU RADY ZAWODOWEJ od- 
będzie się w sobotę 30 bm. o godz. 6 wieczór. 
Sprawy b. ważne, Obecność wszystkieli konięcz- 
na. 


ROWERZYŚCI NA ! MAJA -- zbiorą sie dla 
omówienia udziału w pochodzie we czwartek 28 
bm. o godz. 7 wieczór w lokaln „Legii“ przy ul. 
Dunajewskiego 5 Ill p. 


ORGANIZACJE ZAWODOWE ! PARTYJNE, 
które w spisie pochodu zostały pominięte ~- a chcą 
wziąć udział w pochodzie I maja winny się bez- 
zwłocznie zgłosić w Sekretariacie OKR-u przy 
w. Dunajewskiego 5 II p. 


RADA WOJEWÓDZKA PPS w porozumieniu 
z sekrełarjałtem okręgowym TUR wzywa wszyst- 
kie komitety partyine i oddziały TUR, by NA- 
TYCHMIAST  nadesłały zapotrzebowanie na 
znaczki do kwesty 1-majowej. Wydane będą 
znaczki po 10, 20 i 50 gr. Na żądanie mogą być 
także wykonane znaczki bez podania ceny. W za- 
mówieniu należy zaznaczyć dokładnie, ile sztuk 
każdego rodzaju znaczków nadesłać. Adres dla 
zamówień: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, uli- 
ca Batorego 5. Razem z zamówieniem należy na- 
desłać należytość w kwocie 1 grosz za 1 znaczek. 


BACZNOŚĆ METALOWCY Z FABRYK POD- 
GÓRSKICH! We środę 27 kwietnia o godzinie 5 
popołudniu odbędzie się w Domu Robotniczym 
w Podgórzu zgromadzenie wszystkich metalow- 
ców. Omówione będą sprawy święta majowego 
i stosunki warsztatowe. Sprawy ważne, przybądź- 
cie wszyscy! Zarząd Oddziału ZRPM. 

BIBLJOTEKA ROBOTNICZA oraz CZYTEL. 
NIĄ przy ul. Dunajewskiego 5 z powodu święta 1 
Maja w niedzieję będzie zamknięta, 

KOMET MIEJSCOWY KOLEJARZY PPS 
mieśc| się w Domu ZZK przy ul. Warszawskie: 1 
15—17. Way oraz zolatek partyjny preysmate 
1 wszelkich mformacy) udzielą tow. Świerkosz lub 
godznty 18—2 Towarzysze 
kolejarze, którzy złożyli deklaracje, zechcą S% zgłn 


sić po odbiór legityniacyj w wymienionych godzi- 
a 
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Przegląd prasy 


Ohchód 1 Maja „nie ma sensu". — „Kops* chce od- 
żydzić stolicę. — Minisier wyglodzenia kraju. — 
Z szlachtą polską polsk: lud, 


„Warszawianka“ poraz niewiadomo który prze- 
konuje swych czytelników, że socjatzm zbankru- 
tował i nie ma nic więcej do powiedzenia. Pocóż 
w takim razie Święcić uroczyście dzień 1 Maja? 

Obchody plerwszezo maja w deniokiatycznej | 
Polsce dzislejszeł nle mają wogóle sensu, zwłasz- 
cza wobec ozólule rosnącej śwladorusci o han- 
kructwie hasel socjalizmu partyjnego. 


Pomimo „ogólnie rosnącej świadomości o ban- 
kructwie socjalizmu“, organ monarchistycznych ob- 


szarników obawia się obchodu 1-inajowego. Demo- 
kratyczna Polska powinna zatem niedemokratycz- 
nie zabronić tych obchodów. zwłaszcza, że napew- 
no komuniści będą usiłowak sprowokować awan- 
tury. 

Wszystko ta jednak. jak wszelkie zło. wbrew 
woll jego twórców, może mieć I następs'wa do- 
bre. Masy robotnicze w końcu muszą przejrzeć 
1 uświadomić soble, do czego prowadzą hasła nie- 


rzy le glosza. 

Te „hasła nienawiści" wylicza „Warszawianka” 
na innem miejscu, gdzie cytuje odezwę CKW PPS. 
Oto te hasla: pokój powszechny, prawa robolnicze 
i demokracja. Nie podobają się wstecznikom te 


Niezawodny środek 


m przeciw raumatyzmowi, gośćcowi, 
a p am narwobólom 


hasła? Cóż zrobić! Nam się one pododalą i be- 
dziemy wakczyć w ich obronie. 
_ T * 


Za to hasła prawdziwej miłości błźniego łosi 
endecja w zbliżających się wyborach do warsz. Ra- 
dy miejskiej! Kuglarze i szarlatani endecji, co kika 
lat zmieniają swą maskę. Teraz nazwali się „komite 
tem obrony polskości stolicy" — tak, jakby War- 
Szawie groził najazd Chińczyków. Komitet ów. — 
zwany juź popularnie „Kopsem' wyrusza du boju 
oczywiście przeciw wszystkiemu co nieerxleckic. — 
Agitacja jest bardzo uproszczona: kto nie fest en- 
dekiem, ten jest żydem i basta! 

Zapytuje zatem „Głos Prawdy*: 

Każdy program może być przedmictem rozwa- 
żań, Jeśli Jest realny. Jeśli KOPS skopsany w ma- 
ju chce „odżydzać” stolicę — jest to również Idea. 
Tylko — Jeśli wolao zapyłać, jaklemi metodami? 
To musi być powiedziane wyrażnie, Wysiediić 
wszystkich żydów, czy może wyrżnąć? Jeśli wy- 
sledlić, to dokąd: do Pruszkowa, czy poprostu po- 
za zranice państwa? Jeśli wyrżnąć, to kiedy, ak, 
czem | czy wszystkich, czy też tylko niektórych? 
Ponadto kto ta ma zrobić? 

. . . 


Chleb podrożał nletylko w Krakowie, ale także 


i pp e | we Lwowie I w Warszawie. Jest to skutek polityki 
nawiścj, zwracające się nawet przeciwśo tymi, któ- | 


p. Niezabytowskiego, co stwierdza , Robotnik". 


Od dnia dzisiejszego kilogram chleba koszta- 
wać ma już 69 groszy. Nastąpiła nowa zwyżka 
w ciagu kllku dni, wskutek zwyżki cen zboża, — 
sprowadzanego w wielkich masach z zagranicy. 

Płacimy drogo za obszarniczo-paskarska polity- 


Unieważniam zgubioną książkę 
inwalidzką, wydaną przez P. 
K., U. Kravów-miasto na naz- 


A 


kę p. Nlezabytowskiego! Płacą nletyfko konst“ 
menci bezpośredni, ale i skarb państwa naraża” 
my na większe wydatki. Bilans handlowy nas% 
zachwiany po zakończeniu strajku anglelskiegór 
otrzymal nowy dotkliwy ctos! 

1 to wszystko dlatego, że dla jakichś niezrozu* 
miałych dla nikogo, komblnacy] politycznych, taki 
szkodnik, Jak p. Niezabytowski, obszarnik ! przy“ 
wódca najzachłanniejszych żubrów-agrarjuszy, % 
clągu miesięcy całych był dyktatorem żywnośck* 
wym państwa, przyzwałaląc na nieograniczony 
wywóz zboża w roku słabego urodzaju] 


> sp » 


Warszawski konserwatywny „Dzień Połski* 4 
zwraca uwagę na akcję, jaką na terenie włościań* + 
skim rozpoczął w województwie krakowskiem „zuś 
ny działacz katolicko-ludowy hr. Tadeusz Łub.eń* 
ski z Zasowa”. Założył on „Związek zawodowy 
rolników" į wyzyskuje przy pomocy krakowsklego 
Związku Ziemian „awersję do polityki" dla prze” 
prowadzenia rozgrywki „iniędzy Wierzchosiawi* 
cami a Zasowem”. 

Wozóle podkreślić należy w tułeiszem woje” 
wództwie ogromny zapa! wśród ziemiaństwa diś 
współpracy z ludem. 

W lewicowym powłecie wadowickim na czele 
włościańskich Instytucyj ekonomicznych stoją sa* 
m! hzabłowie. 

Tylka patrzeć lak placząc z rozczulenia, zaczna 
pp. hrabiowie rozdziełać swą ziemię między hte 
pów i wezmą się sami do pługa... 

Nie nas nab'erać na „ogromny zapal" zletniań” 
stwa do współpracy z ludem! 

—000>— 


Pieczęci kauczukowe | przybory do tychże. Bilety wizytowa drukowane 
od zł. 4 za 100. Koporty z druklem od a 16.810 f Wszlie przy: 


do maszyn do pisania, Papi 
doy yn do pl a konk. parowa, kanap 


Z.ZIEMBIGKI, IGKI, Główny skład ksiąg handlowych 


dolagliwościom najlepszem 
„)ICHTIOMENTOL 
a a ag kar, M I srpna 


p Tego nacierania. 
lehtlomentol jest do nabycia we wszystkich 
=== upiekach w Polsce lub wprost 


w Laboratorjum chem. apteki 


Mra Szymona Edelmana 
w Samborze N. 3. 


FTKANINY RECZNE t 


TKANINY RĘCZNE 


akoto: SWEETER'Y, ]UMPER'Y, PULL-OVER'Y 

PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, 

DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MESKIE 

[i KAMIZELKI 

wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczonej are- 

brnym madalam na wystawie wynalazków w War- 
azawia wykanuja 


MARJA DASZYŃSKA 

(I kraków, Kremerowska 6, UI p. między godz. 1—4, D | 
ll === Pnyjmuje nią umenia! sama [| 
WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA. 


p AE. 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO 


Kraków, uL Keparnika L. 6 


rryjmaje tatra do przechowania, na życzenia czyści 
fatra w domu oraz uskulecznia reperacja w lecia 


pa cenia jaknajniższej. 


jl NUI i DANSKA 


Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu. 
tańszych oenaoh 


MIADYŚCE KAPELUSLE ===: 


JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. %0. 


NA DATU ws" 


damskie po naj- 


KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Robotnicza i Komitet Obwodowy PPS. 
Dunajewskiego 5, II. p., tel. 2314. 

Klasowe Związki Zawodowe, Dunalewskiega 
L. 5, III. p., telefon 1399, 2314. 

Związek Drukarzy. Rynek gł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja Krastń- 
sklego 16. tel. 4441, (Dom Qómików). 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica Warszaw- 
ska 17, telefon 1466. 

Związek pracowników umysłowych, ul. Sław- 
kowska 6, L p. 

Zwlazek nauczycielstwa szkół powszechnych, 
Rynek główny 29, telefon 3360. 

Związek inwalidów woj. Podzamc-" 

R. S. S. „Proletarjat*, Podgórze, ul. Lwowska 
2, telefon 3401. 

Spółdzielnia związkowa pracowników kolej., 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Aleja Kra- 
sińskiego 16, 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, tele- 
fon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, żele- 
ion 451. 

Wyższy Urząd Górniczy. Karmelicka 38, tele- 
fon 260. 

Sąd Przemysłowy. Kanonicza 22. 


Oddzial Zakładu Ubezpieczeń robotników od 
wypadków, uli ulica Szlak 40, tel. 1388. 4752. 


ym wisko Oleś Stanisław. Kraków, Plac Marjacki L, 2, 430 
KANT cacov0000000000080 || Colom unikniqola niemiłych omyłek zwracz się uwagę na dokładny adros. 
200200000000000990 j 
NA SPŁATY 
Maranan | a ORTEPIANY 
Naprawia wykonuje wszelką ar dh Ti: Patacas — Gramofony. 
M Pył iiatywane stalo ma sklada Ja 
ajtańsza H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 
Pracownia Tapicerska 
ulica éw. Tomasza L 4. | zmeanze zaa wot 
Pr Paa Saab szpara uw kug 
sozzwaztecenacecz- NA MANdolinie 
200000000000000000 CIECHANOWSKI — Follojanok 20: 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla funkcjo“ 
narjuszy, ulica Gertrudy L. 2, telefon 1588 | 

Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocła, Kro‘ 
woderska 5. Telefon 472, 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Kró' 
woderska 5. Telefon 472. 

| Urząd Roziemczy dla spraw najmu, Plac WW: 
Swietych 3, Magistrat, oficyny. aj 

Muzeum Techniczna Przemysłowe, Stnolefskś 
L. 9, telefon 1339. 


Okręgowy Związek Kas Chorych, Batorego 
L. 5, IIl p., telefon 2204. 


Kasa Chor. w Krakowie. ul. Dunajewskiego ©. 

Tel. 182 1 4662. 

a w Podgórzu (Filja), Plac Serkow* 
skiego 10. Telefon 450. 

a Poradnia dla chorych na oczy 
i dla dzieci, Kraków. Rynek Kle“ 
parski 9, I. p. Telefon 1289. 

A Ambulatorjum dla chorych, Kra 
ków, ul. św. WOT 5, Tele* 
fon 343. 

Miejski Urząd Zdrowia BEM Kraków, Ma* 
gistrat, Telefon 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, 

Tel. 1075. 


Szpital św. Łazarza, biuro siiniracii Kra- | 
ków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


Prądnik Biały: 
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